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OMwalsBm Polityczne KC PZPR
♦ Warunki życia ludności ♦ Prognozy dostaw artykułów żyw
nościowych ♦ Kwestia zniesienia w przyszłym roku reglamentacji
0 Aprobata ostatnich rozmów W. Jaruzelskiego z E. Honeckerem

i wizyty oficjalnej delegacji Jemenu

WARSZAWA (PAP). 30 bm. Biuro Poli
tyczne KC PZPR zapoznało się z raportem
w sprawie świadczeń społecznych oraz ż in
formacją na temat warunków życia ludno
ści w latach 1981—1984, ze szczególnym u-

względnieniem rodzin robotniczych.
Biuro Polityczne zapoznało się także z pro

gnozą dostaw artykułów żywnościowych do
końca bieżącego roku oraz w pierwszej po
łowie przyszłego roku.

Wskazano na celowość niezbędnych przed
sięwzięć, które zapewnią optymalne wyko
rzystanie tegorocznej produkcji rolniczej, a

tym samym uzyskanie poprawy sytuacji
żywnościowej na rynku. Uznano również za

konieczne rozpatrzenie warunków ogranicze
nia w przyszłym roku sprzedaży reglamento

wanej niektórych artykułów żywnościowych.
Biuro Polityczne zaaprobowało rezultaty

rozmów I sekretarza KC PZPR — Wojciecha
Jaruzelskiego z sekretarzem generalnym Ko
mitetu Centralnego NSPJ — Erichem Honec
kerem, przeprowadzonych podczas roboczej,
przyjacielskiej wizyty w Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej.

Zaaprobowano także informację o prze
biegu i rezultatach oficjalnęj wizyt}' przy
jaźni delegacji partyjno-państwowej Jemeń
skiej Republiki Ludowo-Demokratycznej pod
kierownictwem sekretarza generalnego KC

Jemeńskiej Partii Socjalistycznej, przewodni
czącego Prezydium Najwyższej Rady Ludo
wej i premiera JRLD — Aiego Nasera Mu-

hammada.

Depesza Wojciecha Jaruzelskiego
do Milki Planinc

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów Woj
ciech Jaruzelski wystosował depeszę gratulacyjną do
przewodniczącej Związkowej Rady Wykonawczej Socja
listycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii Milki
Pianinc z okazji 60. rocznicy jej urodzin, przypada
jącej w dniu 21 bm.

sięgających 18 proc. Obroty w

myśl protokołu wyniosą w

przyszłym roku 1.195 min rub
li (ok. 142 młd zł).

Przeważający udział w tej
wymianie, 70 proc., przypad-
nie na maszyny i urządzenia.
Ich dostawy wzajemne cecho
wać będzie nieco wyższa dy
namika wzrostu niż całość
dwustronnych obrotów han
dlowych.

Konferencja prasowa rzecznika rządu
♦ Minister Stanisław Ciosek wyjaśnia powody wystąpienia Polski

z MOP i podkreśla, że nasz kraj będzie nadal przestrzegał kon
wencji tej organizacji Jerzy Urban podaje kolejne informacje
dotyczące śmierci ks. Popiełuszki i aresztowania Kazimierza Mijała

W przyszłym roku nasze obroty handlowe

z Czechosłowacja; wzrosną o 18 proc.
PRAGA (PAP). We . wtorek

podpisano w Pradze między
rządami polskim i czechosło
wackim protokół o wymianie
towarów i płatnościach na

1985 r. W porównaniu do od
powiednich ustaleń na br.,
realizowanych przez obie stro
ny zgodnie z założeniami,

podpisany dokument zakłada
dynamiczny wzrost, wzaje
mnych obrotów handlowych,

WARSZAWA (PAP). 20 bm. zależy to bowiem nie od nas, stów na forum tej organiza-
odfoyła się cotygodniowa lecz od biegu wydarzeń. Są- cji w stosunku do naszego
konferencja prasowa rzeczni- dzę, że n>ie będzie to okres państwa. Wielokrotnie przed-
ka pządu Jerzego Urbana dla krótki. Nie leżało w naszym stawialiśmy w Genewie in-
korespondentów zagranicz- interesie wystąpienie z MOP. formacje i wyjaśnienia o sy-
nych j dziennikarzy prasy Byliśmy przecież człorikiem- tuacji w Polsce, o przyczy-
krajowej. W konferencji u- założycielem tej organizacji, naoh wprowadzenia stanu

czestniczył minister ds. wykonaliśmy szereg gestów wojennego'i o postępach nor-

związków zawodowych Sta- dobrej woli, prowadziliśmy malizacji. Wielokrotnie przy
nisław Ciosek. wiele rozmów, by spełnione tym przedstawialiśmy dowo-

Na pytanie korespondenta zostały warunki umożliwia- dy. że- decyzje nasze wynika-
„Nepszabadsag” o warunki, jące pozostanie Polski w ły z nadrzędnego interesu
które by umożliwiły wyco- MOP. Notyfikacja wystąpię- narodowego. Stało się jednak
fanie się Polski z decyzji o nia z MOP jest krokiem o- jasne, że niektóre koła, wy-
wystąpieniu z Międzynarodo- statecznym. Ubolewamy za- korzystując strukturę orga-
wej Organizacji Pracy min. tern, że nieprzyjazne Polsce nów MOP, nadużyły 'tej or-

Ciosek odpowiedział: Waru- koła przeforsowały decyzje, ganizacji do brutalnej inge-
nek jest tylko jeden — za- które nas do tego zmusiły. rencj-i w wewnętrzne stpra-
przestanie antypolskiej kam- St Ciosek przypomniał, że wy Polski. Rząd polski od-
panii na forum MOP oraz rząd polski przez blisko trzy rzucił zarówno powołanie
nieprzyjaznych wobec Polski lata wykazywał daleko i- tzw. komisji śledczej, jak i
gestów i działań. Trudno dącą powściągliwość wobec
powiedzieć kiedy to nastąpi; wyraźnie nieprzyjaznych ge- (DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Szef dyplomacji
RFN spotkał się

z ambasadorem ZSRR
BONN (PAP). Minister

■praw zagranicznych RFN
Hans-Dietrich Genscher spot
kał się w poniedziałek w

Bonn z ambasadorem ZSRR
w RFN Władimirem Siemio-
nowem. Jak oficjalnie zako
munikowano po spotkaniu,
przedmiotem rozmowy był
stan obecnych stosunków
Wschód-Zachód. Nie podano
bliższych szczegółów rozmo
wy*.

W komunikacie przypom
niano tylko, że RFN wita z

zadowoleniem ostatnie kroki
mające na celu ożywienie
dialogu Wschód—Zachód.

Nasz komentarz przed przybyciem do Polski

Hansa-Dietricha Genschera

Czy realizm określi ducha

tej wizyty?
Do Polski przybywa dziś z wizytą

oficjalną wicekanclerz ś federalny mrni-
1 ster spraw zagranicznych Republiki Fede-
1 ralnej Niemiec Hans-Dietrich Genscher.
1 Wizyta szefa bańskiej dyplomacji w na

szym kraju rozbudza zrozumiałe zaintere
sowanie. Niedawno gościliśmy greckiego
premiera Andreasa Papandreu, zaś Hans
Dietrich Genscher jest drugim politykiem
wysokiej rangi z Europy Zachodniej, który
odwiedzi Polskę od czasu ogłoszenia przez
Zachód polityki izolacji naszego kraju na

arenie międzynarodowej trwającej od
grudnia 1981 roku. Wizyta bońskiego mi
nistra spraw zagranicznych może mieć
duże znaczenie dla dalszego rozwoju sto
sunków polsko-zachodnioniemieckich. We.

dług oceny polskiej, w stosunkach tych
zapanował zastój i regres z winy Republiki
Federalnej. Tendencje jakimi powiało w

polityce RFN po dojściu do władzy bloku
partii chadeckich godzą bowiem w osiąg-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

„Dni Krakowa" w Bratysławie

Podpisanie umowy o dalszej współpracy
między bratnimi miastami

(Telefonem od naszego wysłannika red. O. Jędrzejczyka)

Wczoraj delegacja władz
partyjnych i administracyj
nych Krakowa: Jozef Gaje-
wicz — I sekretarz KK PZPR,
Jan Czepiel — sekretarz KK
PZPR, Jan Nowak — wice
prezydent m. Krakowa, An
toni Hajdecki — przewodni
czący Komisji Kultury i
Sztuki RN m. Krakowa w

towarzystwie I sekretarza

Komitetu Miejskiego KP

Słowacji Gejzy Szlapki zło
żyła kwiaty pod pomnikiem
Słowackiego Powstania Na
rodowego w Bratysławie. O-
becni byli ambasador PRL
w Czechosłowacji Andrzej
Jedynak oraz konsul gene
ralny w Bratysławie Andrzej
Barzyk.

Również wczoraj przedsta

wiciele Krakowa złożyli kwia
ty pod pomnikiem Klementa
Gottwalda.

Krakowianie — członkowie
delegacji, artyści, organiza
torzy imprez mają /pracowi
te dni. Przedstawiciele władz
odwiedzili prezydenta miasta
stołecznego Bratysławy La-
dislava Martinaka. Spotkali
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie w Komitecie

Miejskim KPS

w Bratysławie
Wczoraj w Komitecie

Miejskim Komunistycznej
Partii Słowacji w Braty
sławie odbyło się spotka
nie delegacji władz par
tyjnych Krakowa na cze
le z I sekretarzem KK
PZPR Józefem Gajewi-
czem i kierownikiem bra
tysławskiego Komitetu Par
tii I sekretarzem tegoż ko
mitetu Gejzą Szlapką. Po
informował on' przedstawi
cieli Krakowa o sytuacji
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Po XVII Plenum KC PZPR

Robotnik to określenie zaszczytne,
ale i wymagające...

Rozmowa z członkiem KC, I sekretarzem Komitetu Fabrycznego PZPR

Huty im. Lenina KAZIMIERZEM MINIUREM
W jednym z zakładów

Kombinatu Metalurgicznego
im. Lenina kierownik zmniej
szył w ramach racjonaliza
cji zatrudnienia liczbę mi
strzów. Natychmiast rozpo
częły się interwencje „posz
kodowanych”: listy do woje
wódzkiej instancji partyjnej

w Krakowie, listy do KC
PZPR — z żądaniami wyrzu
cenia „nieludzkiego” kierow
nika. W obronie wymagają
cego przełożnego stanęła hut
nicza organizacja partyjna
Huty Lenina...

— Jesteśmy w stanie o-

broniić każdego, kto „naraża”

się ludziom egzekwując od
nich sumienne wypełnianie
obowiązków pracowniczych —

mówi członek KC, I sekre
tarz KF PZPR Huty — Ka
zimierz Miniur. — Spadek
dyscypliny pracy — to swo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W Nowym Sączu

Dekada Książki

Społeczno-Politycznej
(Inf. wł.) Wczoraj w Nowym

Sączu zainaugurowano XVIII
Dekadę Książki Społeczno-Po
litycznej. Do klubu kultury
„Piast” przybyli m.in. sekre
tarz KW PZPR — Janusz To-
malski, sekretarz KM PZPR —

Tadeusz Hoszowski i zastęp
ca dyrektora Przedsiębiorstwa
Państwowego „Dom Książki”
w Krakowie Zdzisław Oleszek
oraz działacze polityczni, ak
tywiści kultury i młodzież.
Wystawie towarzyszyła sprze
daż atrakcyjnych książek.

Kieńowtnik delegatury woje
wódzkiej PP „Dom Książki”
Jan Zarzeka poinformował
nas, że na sądeckiej ekspozycji
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Szpital im. Gabriela Narutowicza ma 50 lat
„Gazeta" rozmawia z dyrektorem tej zasłużonej lecznicy

ANDRZEJEM HYDZIKIEM

10 listopada br. minęło równe 50 lat od chwili od
dania Szpitala im. Gabriela Narutowicza. Lecznica ta

jest bardzo popularna w Krakowie, pacjenci, którzy
się w niej kurują mogą liczyć na dobrą opiekę lekar
ską i pielęgniarską. Od lat bowiem w placówce zatrud
nieni są wysokiej klasy specjaliści, administracja szpi
tala czyni skuteczne starania o nowoczesną aparaturę.
Z okazji jubileuszu rozmawiamy z dyrektorem naczel
nym lecznicy ANDRZEJEM HYDZIKIEM.

— Posiadamy kronikę szpi
tala — mówi dyrektor Hy
dzik w której istnieje wpis
o. otwarciu tej lecznicy pod
datą 10 listopada 1934 roku.
Placówka została wybudowa

na ze składek robotniczych i
była jedną z pierwszych le
cznic okresu międzywojenne
go. Na otwarciu oprócz władz
Ministerstwa Opieki Społecz
nej i Ubezpieczeń Społecz

nych uczestniczyli z racji ro
botniczej fundacji przedstawi
ciele PPS.

— Pęzed wojną szpital sły
nął jako bardzo nowoczesna

placówka?
— Uchodziła za taką i to

nie tylko w skali kraju. Za
trudniała zawsze znakomitych
fachowców. Pracowali tu póź
niejsi profesorowie: Jerzy Ja
sieński, Feliks Siedlecki, Ju
liusz Zaremba, a kierował ca
łym zespołem dr Jan Szan-
cenbach wywodzący sie z ro
dzimy Marii Curte-Skłodow-
skiej. Zespołem niemałym, bo

pacjentami opiekowało się 33
lekarzy i 124 pielęgniarki.

— W czasie wojny w szpi-'
talu leczyli się ranni z po
wstania warszawskiego.

— Owszem, trafili tu po
klęsce powstania. Natomiast
bezpośrednio po napaści wrze
śniowej „Narutowicz” został
przejęty przez- okupanta i

służył jako lecznica dla Niem
ców. Jego ówczesny szef
Franz Kostka dawał się we

znaki polskiej ludności, stąd
wykonanie na nim wyroku
przez tajną organizacje. Po-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Budowlani przecięli

kabel...

Wrocław

w ciemnościach
WROCŁAW (PAP). 20 bm.

wczesnym wieczorem w cen
trum Wrocławia zapanowały
ciemności. W Śródmieściu, a

także na Sępolnie i Biskupi
nie zabrakło energii elek
trycznej. Na ulicach, w skle
pach, w mieszkaniach było
ciemnd. Stanęły tramwaje.

Przerwa w dostawie prądu
trwała od godziny 16.45 do
18.15 i objęła niemal pół roz
ległego miasta w okresie ko
munikacyjnego szczytu. Ty
siące pasażerów

'

wędrowało
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Red. Urszula Orman z targów

„Interart” w Poznaniu

dziś pisze o szkle artystycznym i biżuterii

Bajeczne kształty L ceny
Właściwie każdy, nawet

nie lubiący sztuki współcze
snej może na poznańskiej
wystawie znaleźć coś dla sie
bie pod warunkiem, rzecz ja
sna, że kieszeń ma pełną a

i wybrany eksponat nie jest
już zakupiony przez muzeum

lub inną placówkę kulturalną.
Przepiękne szkło artystyczne
(Czesi i galeria Wybrzeże) nie
pozwala wprost oderwać mi
oczu. Bajeczne barwy prze
chodzące jedna w drugą a

kształty niczym z krainy cza
rów. Równie bajeczne są

oczywiście ceny, z punktu
widzenia indywidualnego na
bywcy. Np. kilka dużych kie
lichów jednakowej wielkości,
ale każdy niepowitanzałny —

w cenie ok. 30 tys. zł za sztu
kę.

Niebanalną biżuterię wysta
wili Maria i Ryszard Kułmo-
wie z Poznania pozostający
pod wpływem fantazji, mi
strzostwa i świeżości sztuki o-

kresu Art Nouveau. Asymet
ryczne kształty, swobodna

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz człowiek też tam zatrąbi!

Strażnicy i hejnaliści miejscy
całej Europy spotkają się

w Rodach (RFN)
Czy w Krakowie pierwszy światowy kongres

hejnalistów?

(Inf. wł.) Ministerstwo Ad
ministracji i Gospodarki Prze
strzennej nie nadesłało je
szcze do Urzędu miasta Kra
kowa oficjalnej zgody, ale z

dużą dozą prawdopodobieńst
wa można przypuszczać, że o

Krakowie znowu trąbić będą
w Europie — i to na najpięk
niejszą w świecie melodię, bo
na nutę mariackiego hejnału.

Jesteśmy za!

Jak się dowiadujemy — straż
nik miasta Rodach w RFN
zwrócił się za. pośrednictwem
współpracującej z nami No-

rymbergi do władz miasta
Krakowa o delegowanie przed
stawiciela na pierwsze w dzie
jach świata „europejskie
spotkanie hejnalistów i straż-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tymczasem przebiegły wirus szykuje się Telefoniczna sondą

do kolejnego ataku „Gazety”

Istna apokalipsa w stolicy Meksyku
Monstrualne eksplozje gazu Ok. 400 osób

poniosło śmierć 27 hektarów zrównane

z ziemią
MEKSYK (PAP), wtorko

we dzienniki meksykańskie
piszą, że ok. 400 mieszkań
ców San Juanico — jednego
r. północnych przedmieści
stolicy Meksyku — poniosło
śmierć. 600 osób zostało ran
nych bądź silnie poparzonych.
Tysiące ludzi zaginęło. Taki

jest wstępny bilans apoka
lipsy jaka dotknęła w ponie
działek San Juenico.

19 bm. o godz. 5.30 oza-

lokalnego nastąpiły silne
eksplozje gazu ziemnego w

jednej z miejskich rozdziel
ni. Wybuchł ogromny pożar.
Płomlenie osiągnęły wyso
kość 100 metrów. Pożar ob-
kU całą dzielnicę zamieszka

ną przez rodziny robotnicze.
W płomieniach ginęły całe
rodziny. W poniedziałek wie
czorem podano, że z poblis
kich domów, z których po
zostały tylko zgliszcza, wy
dobyto 261 zwęglonych zwłok.

Z informacji, napływają
cych ze stolicy Meksyku we

wtorek rano czasu warszaw
skiego wynika, że pożar sza
lał przez cały dzień i dopie
ro wieczorem strażakom u-

dało się go opanować.
Rzecznik policji podał, że

ewakuowano 190 tysięcy o-

sób. Obszar o powierzchni
27 hektarów został zrównany
z ziemią.

W celach

spekulacyjnych

Podróżował

z 8 kilometrami
jelit

WARSZAWA (PAP). O-
kazuje się, że spekulanci
żerują nie tylko na doro
słych, ale i na najmłod
szych.

’

Pomysłowość prze
stępców wykracza często
poza stereotypy — zaska
kując nawet doświadczo
nych funkcjonariuszy MO
zajmujących się w Warsza
wie zwalczaniem przestęp
stw gospodarczych. Przy
kładów dostarczyła prze
prowadzona ostatnio w sto
licy akcja antyspekulacyj-
na pod kryptonimem „Ry
nek”.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zarobiła więcej niż milion

Sprytna (do czasu...) urzędniczka
puściła na rynek 10 tys. dodatkowych

kart zaopatrzenia na żywność
WARSZAWA (PAP). Rzecznik prasowy Prokuratury Ge

neralnej informuje, że Prokuratura Rejonowa dla Dzielnicy
Warszawa—Śródmieście nadzoruje dochodzenie w sprawie
przywłaszczenia w miejscowym Urzędzie Dzielnicowym co

najmniej 10 tys. kart zaopatrzenia na żywność. Z dotych
czasowych ustaleń wynika, że pracownica tego urzędu Bo
żena Pazio fałszowała dokumenty rozchodu, wpisując w

nich zawyżone liczby kart wydanych instytucjom. Uzyskane
w ten sposób nadwyżki sprzedawała innym osobom, pobie
rając ;po 100 zł za kartę na 2,5 kg (imięsną) oraz po 200 zł za

kartę na 4 >kg. Osoby te z kolei- sprzedawały karty po jeszcze
wyższych cenach na bazarach i targowiisikach. Prokurator
pod zarzutem popełnienia przestępstw spekulacyjnych zasto
sował areszt tymczasowy wobec Bożeny Pazio oraz w sto
sunku‘do pięciu nabywców tych kart.

B. Pazio w ciągu kilku miesięcy 1984 r. uzyskała korzyści
przekraczające 1 min zł.

Skuteczna szczepionka przeciw grypie
to dla medycyny cel już bliski
WARSZAWA (PAP). Z na

dejściem okresu jesienno-zi
mowego na całym świecie
stawiane jest przez wirusolo
gów to samo pytanie. Czy
sprawdzą się kolejne genera
cje szczepionki skutecznie uod
porniającej przeciwko grypie?
Wciąż trwają badania nad te
go rodzaju preparatami i w

tym również w Polsce, ale jak
na razie są one mało przy
datne w walce z epidemiami
grypy.

Na razie możemy mówić je
dynie o większym nasileniu

przeziębień, anginy, kataru

czy tzw. paragrypy i nie ma

dotychczas żadnych badań
bakteriologicznych, które po
twierdziłyby pojawienie się
niepokonanego wirusa. Na ca
łym świecie Światowa Orga
nizacja Zdrowia (WHO) pro
wadzi obserwacje ewentual
nych źródeł rozszerzania się
drobnoustroju i każdego mie
siąca informacje o aktualnej
sytuacji napływają również
do Polski. Nie ma dotychczas

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Skąd się biorą
buble ?

Dzisiaj organizujemy za
powiedziany dyżur telefo
niczny „Kto produkuje i
sprzedaje buble”. Zachęcili
nas do tej akcji Czytelnicy,
którzy w ostatnim czasie
skarżyli się na coraz bar
dziej zwiększającą się ilość
towarów złej jakości.
Chcemy poznać zakres te
go zjawiska, producentów
i sprzedawców kiepskich
towarów. Prosimy o tele
foniczne skontaktowanie się
z naszym reporterem, który
będzie dyżurował dziś w

godzinach od 10 do 13 pod
numerem telefonu 21-22-69.

W przeddzień wesela

„podwędzono”

najlepsze wiktuały

Dramat biesiadników
Prawdziwy dramat prze

żyli mieszkańcy wsi Ołda-
kl w gminie Rzekuń. W

nocy, w przeddzień przygo
towywanego hucznego we
sela, z piwnicy domu we
selnego wyniesiono w nie
znaną dal przez nie za
mknięte okno: 60 kg szyn
ki, 24 kg baleronu, 15 kg
boczku wędzonego i 20 kg
kaszanki, 24 kg polędwicy,
70 kg kiełbasy cienkiej —

wszystko razem warte 120
tys. zi. Nie wiemy, czy w

zaplanowanym terminie
wesele się odbyło. Jest ni
kła nadzieja, że cały ten

paskudny przypadek bę
dzie szczęśliwym znakiem
dla młodej pary...

TOKIO (PAP). Mieszkańcy
tokijskiego okręgu Setagaya
przeżyli przed kilku dniami
prawdziwy szok — nagle za
milkły telefony, przestały
funkcjonować komputery ban
ków i urzędów pocztowych.
Następnego dnia mówiono
już w Tokio o największej

katastrofie telekomunikacyj
nej w historii Jaiponii. Do
prowadził
tunelu, w

mieszczone
ne. Ogień
linii

do niej pożar w

którym były u-

kable telefonicz-
zniszczył tysiące

telekomunikacyjnych.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

...a w Bonn optymizm, bo zakładają
telefony bezprzewodowe

Rozmowy bez wtyczek i kabli!

BONN (PAP).
przewodowy, z

razie korzystają
dzie, poczta
miecka oferuje
ku na szeroką
włada się w ten sposób re
wolucja w łączności telefoni-

Telefon bez-
którego na

nieliczni lu-
zaohodnionie-
od 1985 ro-

skalę. Zapo-

cznej. opartej ©d 100 lat na

telefonii przewodowej.
Przy nowej technice łącz

ności telefonicznej zbędne
stają się kable i wtyczki w

mieszkaniu. Telefonować bę-
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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Podpisanie umowy o dalszej współpracy
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) Kultury i Wypoczynku dał ście wznowiono w Braitysła-

interesujący koncert jazao- wie lrKlnib Przyjaciół mia-
się z kierownictwem Korni- wy. sta Krakowa”, który rozwija
tetu Miejskiego Komunisty- Niezwykle interesująca jest działalność dla umocnienia
cznej Partii Słowacji. czynna od wczoraj w Braty- stosunków internacjonalistycz-

O godz. 16 dnia 20 liśtopa- sławie wystawa
'

„Barwne nych i braterskiej współpra-
da w reprezentacyjnym pa- szikło artystyczne z Kralko- cy między społeczeństwami
łacu miasta stołecznego Bra- wa” (komisarz wystawy inż. dwóch miast. Jest to organi-
tysławy została podpisana Roman Tymoszuk). Mieści zacja działająca pr.zy Dziel-
umowa o dalszej współpracy się ona w Polskim Ośrodku nicowym Ośrodku Kultury
obu zaprzyjaźnionych miast; Kultury i. Informacji, które- i Oświaty Bratysława I.
aktu tego dokonali Józef Ga- go dyrektor Ryszard Juch- Najpiękniej jak tylko moź-
jewicz, Jan Nowak, Gejza niewicz wespół z inż. An- na sobie wyobrazić ozdobiła
Szlapka, Ladislav Martinak, drzejem Węglowskim dyrek- tę uroczystość „Klubu Przy-
Dokument ten wychodzi w torem filii krakowskiej In- jaciół miasta Krakowa” Ja-
swych założeniach z dotych- sty-tutu Szkła i Ceramiki dwiga Romańska, która przy
czasowych doświadczeń w za- przedstawili zebranym licznie akompaniamencie fortępiano-
kresie wymiany kulturalnej, bratysławianom ekspozycję, wym Zbigniewa Jeżewskiego
wymiany doświadczeń ’

spo- Pokazuje ona 560 różnego zaśpiewała Moniuszki „Znasz
łeczno-politycznych, koniak- rodzaju szkieł formowanych li ten kraj”, „Polną różycz-
tów między fabrykami, u- według projektu Jerzego Or- kę”, „Pirzaśniczkę”, Karłowi-
czelniami, organizacjami. kusza i Piotra Kozłowskiego, cza „Zasmucony”, „Na śnie-

Wieczorem znowu występo- Już w pierwszych minutach gu”, „Pamiętam ciche, jasne,
wali „Krakowiacy” zdoby- wystawy ludzie chętnie ku- złote dnie”. Nowowiejskiego
wając zasłużony aplauz wi- powali m. in. piękne talerze, .SikorecZka świergoli”, „Pa-
downi, zaś Beale Street Band patery, popielnice. miętasz Janku”.
w pomieszczeniach Parku Wczoraj również uroczy- OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Brawa dla
(Inf. wł.). Któraż z gospo

dyń domowych, który z sa-

mochodziarzy, wreszcie które
z dzieci nie zna krakowskiej
„Barwy” czyli Przemysło
wych Zakładów Chemii Gos
podarczej. Spółdzielnia „Bar
wa” należy do najprężniej
szych krakowskich spółdziel
ni. Produkuje: mydło, środ
ki do prania i mycia naczyń,
kosmetyki, autokosmetyki a

przede wszystkim... choinko
we bańki. Ostatnio zaś roz
poczęła wytwarzanie, znowu

deficytowego na naszym ryn
ku szamponu, także specjal
nego penetrującego oleju gra
fitowego niezastąpionego przy
odkręcaniu zardzewiałych
śrub. „Barwę” znają na wszy
stkich bez mała kontynentach,
ostatnio podbiła swoim sza
rym mydłem egzotyczne pań
stwo Togo i nieco bliżej le
żący Iratn. Zainteresował się
też jej produkcją przedstawi-

„Barwy"!
ciel sieci hotelowej „Hiłtona”.

Ostatnio spółdzielcy „Bar
wy” obchodzili swoje 35-lecie,
jako że „Barwa” zarejestro
wana została w Sądzie Okrę
gowym w Krakowie, w Wy
dziale III Handlowym pod
numerem LRS 654, 17 marca

1949 roku. Były więc odzna
czenia, wyróżnienia i gratula
cje a także marzenia o no
wym zakładzie produkcyjnym,
którego budowę wstrzymał...
kryzys.

Swój jubileusz 30-lecia pra
cy obchodził też prezes Jerzy
Wolnik, dla którego „Bar
wa” stała się pierwszym i je
dynym miejscem pracy. Pre
zes Wolnik odgraża się, że

odejdzie stąd ale tylko na...

emeryturę.,. Z gratulacjami
przybył m. in. wiceprezydent
m. Krakowa — Andrzej Żmu
da oraz Marian Maj, członek
Komitetu Centralnego PZPR.

(jb)

Strażnicy i hejnaliści miejscy
w Rodach (RFN)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ników miejskich”. Strażników
(jeśli nie liczyć prezydenckich
służb porządkowych, skądinąd
bardzo sympatycznych) Kra
ków aktualnie nie posiada, na
tomiast hejnalistów mamy i
to jakich! Po konsultacjach na

linii Urząd Miasta — komen
dant Straży Pożarnej wytypo
wano na wyjazd do Rodach

najstarszego stażem trębacza
mariackiego Ludwika Sko
wronka i wszystko wskazuje,
że to on właśnie będzie repre
zentował sławę i chwałę kra
kowskiego hejnału w trakcie
zgromadzenia najwybitniej
szych hejnalistów i stróżów
bram miejskich z całej Euro
py.

Połączyliśmy się wczoraj z

wieżą Mariacką, niestety, pan
Ludwik bawi . na urlopie, nie

możemy Więc zaprezentować
dziś jego sylwetki. Nie mamy
również bliższych informacji
o celach i programie spotka
nia; przyrzekł nam je dopie
ro przygotować (dziękujemy!)
Stanisław Kożuch z Urzędu
Miasta. Teraz możemy tylko
napisać, że europejskie spot
kanie hejnalistów i strażników
miejskich odbędzie się w

dniach 16—13 maja 1985 roku,
że organizatorami imprezy są
Rada Miejska i Stowarzysze
nia Turystyczne w Rodach i...
i że wypada żałować, iż to nie

my, pod Wawelem, wpadliśmy
na tak oryginalny i znakomity
pomysł. Kto wie, może, kiedyś,
kiedyś, po kryzysie szarpnie
my się na zorganizowanie
światowego kongresu hejnali
stów...?

0)

JANA Stanisławskiego wycięty
fragment obrazu galeryjnego oraz

obraz Frantlska Kupki — sprze
dam. Jerzy Bromek, Kraków, ul.
Anczyca 7/3b, tel. 22-36-94. g-371«4

NOWO otwarta wypożyczalnia
przyczep bagażowych oferuje swo
je usługi — Kljanowski, Kraków-
-Dąbie, Jachowicza 1. g-3'7122

SAMOCHÓD cl-ężarowy-wywrotkę
8.5 tony oraz przyczepę — sprze
dam. Wiadomość: Tarnów, tel.
757-70, wieczorem. g-36970

PUSTAKI planowe ze Skawiny,
2500 szt. — sprzedam. Osleczany 91
koło Myślenic. g-37069

LIPY na pnlu — sprzedam. Bła
żej Kaiwa, Zielonki 246. g-37039
ŁABNO Jacek, zam. Tarnów, ul.
Szenwalda 2/19, zgubił ■legityma
cję studencką, wydaną przez PK.

CUDZOZIEMIEC poszukuje 2-po-
kojowego umeblowanego mieszka
nia, z telefonem, na okres 6 mie
sięcy. Oferty 37089 „Prasa” Kra
ków, Wlślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Klełbasińskl, tel. 37-05-16. g-37093

ZASTAWĘ 1100, rok 1979 oraz ZX
Spectrum — tanio sprzedam. O -

ferty 37116 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

BUTY „Dachstein’* — sprzedam.
Tel. 37-16-08 . g-37101
KOŻUCH damski, długi, FRN —

sprzedam. Kraków, Ściegiennego
69/172. g-3T108

ODLEWANIE mosiądzu — zlecg.
Kupię wyprawione Skóry nutrii.
Kraków, Gołaśka 13/14. g-36951
OKAZYJNIE sprzedam FSO 1500
(październik 1984). Tel. 95-40-88,
wewn. 459, po godz. 19. g-37158

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego w Myślenicach,
ul. Słowackiego 54a, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO następujące pojazdy:
1. Star A-28, nr rej. KRB-453N, nr sil. 01179, nr podwozia

64734, st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza 183.800 zł
2. Star A-29, nr rej. KRB-252N, nr sil. 84543, nr podwozia

63592, st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza 156.400 zł
3. Star W-28 nr rej. KRB-458N, nr sil. 56197, nr podwozia

55871, st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza 183.800 zł
4. Star W-28, nr rej. KRB-255H, nr sil. 14483, nr podwozia

56610, st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza 183.800 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7 grudnia 1984 r. o godz. 10
na terenie przedsiębiorstwa ul. Słowackiego 54a.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie PBK, ul. Słowackiego 54a co najmniej w

przeddzień przetargu w godz. 9—12.
W przypadku nie dojścia do akutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się po uływie 14 dni od daty I przetargu.
Pojazdy można oglądać w Bazie Sprzętu i Transportu PBK

Myślenice.
PBK w Myślenicach nie bierze odpowiedzialności za wady

ukryte pojazdów oraz zastrzega sobie prawo unieważnienia

przetargu bez obowiązku podania przyczyny.I MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast
0 operatorów z uprawnieniami do pracy na żura

wiu RDK-160-2

operatora koparko-apycharkl „Białoruś”
operatora dźwigu samochodowego typ 606-Z1SH-8 |

Wrrunki pracy i płacy do uzgodnienia. 2

Zgłoszenia i informacje: Dział ds. Pracowniczych S
MPEC,Kraków,al.Planu 6-Letniego 146,pokój nr 5, gtoi.44-55-33,wewn.241,w godz.7.15—15.15. |

Spotkanie w Komitecie

Miejskim KPS

w Bratysławie
(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
społeczno-politycznej sto
łecznego miasta Słowacji,
oceniając pozytywnie reali
zację wskazań XVI Zjazdu
Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji. Omówił do
tychczasową współpracę
organizacji partyjnych Bra
tysławy i Krakowa. Zapro
ponował ażeby do umowy
o współpracy obu miast o-

pracować załącznik precy
zujący konkretną wymianę
doświadczeń między zakła
dami pracy, instytucjami
naukowymi, artystycznymi,
organizacjami społecznymi.

Gospodarze ocenili po
zytywnie przebiegające w

duchu serdeczności i przy
jaźni „Dni Krakowa” w

Bratysławie.
I sekretarz KK PZPR

Józef Gajewicz przedsta
wił sytuację polityczno-spo
łeczną w Krakowie i woj.
krakowskim. Zapropono
wał ażeby rozbudować
współpracę i wymianę do
świadczeń między związka
mi zawodowymi z dwóch
miast jak również organi
zacjami młodzieżowymi.

W spotkaniu uczestniczyli
ambasador PRL w Czecho
słowacji Andrzej Jedynak
oraz konsul generalny PRL
w Bratysławie Andrzej
Barzyk. (Jędrz)

Delegacja
z UIjanowska

na Podhalu

W ramach wojewódzkich
obchodów 40-lecia powsta
nia TPPR gościła na Pod
halu czteroosobowa delega
cja na czele z Mikołajem
Głebowem. Zwiedziła
NZPS „Podhale” w Nowym
Tangu, gdzie spotkała się z

aktywem partyjnym i za
kładowej organizacji TPPR.
W spotkaniu wziął udział
m. in. I sekretarz KZ
PZPR Józef Niegłos. Przed
celą więzienną w Nowym
Targu, w której w roku
1914 przebywał Lenin zło
żono wiązanki kwiatów.
Goście radzieccy przeby
wali również w Poroninie,
gdzie zwiedzili Muzeum
W. I. Lenina.

Inauguracja roku

szkolenia rolniczego
w Krakowie

Wczoraj w Krakowie za
inaugurowano rok szkole
nia rolniczego. Ta najtań
sza forma inwestycji w rol
nictwie jest wciąż niewła
ściwie i nie w pełni wyko
rzystywana. Zwłaszcza w

woj. krakowskim szczegól
nie obficie nasyconym fa
chową kadrą rolniczą. Po
szukuje się nowych form
kształcenia i upowszechnia
nia oświaty rolniczej. Ten
rok będzie rokiem kolejne
go eksperymentu. Wykład
inauguracyjny na temat
rolnictwa w 40-leciu PRL

wygłosił dr Lubomir Pa
włowski z Akademii Rol
niczej.

W inauguracji uczestni
czyli sekretarz KK PZPR
Józef Gregorczyk i wice
prezydent m. Krakowa
Wiesław Gondek.

(t)

25-Iecie Oddziału

ChSS w Krakowie

Chrześcijańskie Stowa
rzyszenie Społeczne posia
da 40 oddziałów w całej
Polsce a najstarszym jest
Oddział Wojewódzki w

Krakowie, który obchodził
wczoraj swe 25-lecie.

Działalność oddziału kra
kowskiego stowarzyszenia
w ruchu ekumenicznym
jest bardzo żywa. Ostatnio
odbyło się wiele zebrań z

przedstawicielami wszyst
kich wyznań chrześcijań
skich.

Na jubileusz krakow
skiego oddziału stowarzy
szenia przybył m. in. czło
nek Rady Państwa, prezes
ChSS Kazimierz Morawski
oraz dyrektor do spraw
wyznań Urzędu m. Krako
wa Józef Duśko. (zo)

(DOKOŃCTEN1E ZE STR. 1)

jej raport Niestety, mimo
naszych prób znalezienia roz
wiązania kompromisowego,
dającego jednak możliwość
zadośćuczynienia naszemu

stanowisku, Rada Administra
cyjna MOP przyjęła ten pro
wokacyjny raport.

Polska została zmuszona

do notyfikacji wystąpienia z

MOP. Odpowiedzialność za

tę decyzję — która przy do
brej woli zainteresowanych
organów i Międzynarodowego
Biuira Pracy była do unik
nięcia — spada na nieprzy
jazne Polsce koła w MOP i
ich inspiratorów, głównie w

Stanach Zjednoczonych i
Francji. Polska dalej pozo-
staje stroną konwencji MOP
i będzie przestrzegać swych
zobowiązań z tego tytułu.

Przedstawiciel Radia NRD
zapytał o rządową ocenę po
stępów procesu integracji
ruchu zawodowego. Integra
cja — odpowiedział minister
— jest sprawą samych
związków zawodowych. W
polskim ruchu związkowym
nadal trwa* dyskusja na ten

temat, a poglądy na sposo
by tej integracji są bardzo
zróżnicowane. Dopiero 24 bm.
w Bytomiu powinny być roz
strzygnięte pewne koncepcje
organizacyjne. Przedstawi
ciele rządu zostali zaprosze
ni do Bytomia i mają zamiar
uczestniczyć w tym spotka
niu.

Korespondent „Fdnanciai Ti
mes” zainteresował się, jak
związki zawodowe przyjęły
rządowe propozycje dotyczą
ce układów zbiorowych pra
cy. Układy zbiorowe —

stwierdził St. Ciosek — to
bardzo istotny, ale nie jedy
ny element stosunków rzą
du ze związkami zawodowy
mi.

Min. Ciosek uchylił się od
odpowiedzi na pytanie ko
respondenta ADN o termin
przyszłego kongresu związków
zawodowych. To pytanie —

powiedział — trzeba zadać
związkowcom, jest to bowiem
ich własna sprawa. Są wśród
nich w tej sprawie różne po
glądy. Sądzę, że w najbliż
szym czasie nie będziemy
świadkami tego rodzaju wy
darzenia. Związkowcy zdecy
dują w Bytomiu, kiedy zech-
cą się spotkać na takim fo
rum.

Na pytania koresponden
tów zagranicznych odpowiadał
następnie rzecznik rządu Jerzy
Urban. Pierwsze z nich, zada
ne przez korespondenta Agen
cji Reutera, nawiązywało do

Konferencja prasowa J. Urbana
ostrzeżenia przekazanego przez
MSZ zagranicznym dziennika
rzom. Przedstawiciel „Reute
ra” pytał czy i jakiego rodzaju
kroki mogą być podjęte wobec
korespondentów zachodnich u-

czestniczących w konferen
cjach prasowych organizowa
nych przez nielegalne tzw.

Komitety Praw Człowieka.
Min. J. Urban wyjaśnił, że

mogą być wobec koresponden
tów zagranicznych podjęte
kroki zgodne z zasadami re
gulującymi status korespon
denta zagranicznego w Polsce.
Trzeba stosować się do pols
kich praw. Nie wolno uczest
niczyć w nielegalnych zgroma
dzeniach oraz nielegalnej dzia
łalności lub w inny sposób ta
ką działalność wspierać. Ko
respondenci zagraniczni zostali
wezwani da MSZ w celu o-

strzeżenia ich przed taką dzia
łalnością.

Przedstawiciel „Frankfurter
Allgemeine Zeitung” zapytał
na podstawie' jakiego doku
mentu prawnego uznaje się
organizacje w Polsce za legal
ne bądź nielegalne. Rzecznik
rządu odpowiedział, że na pod
stawie rozporządzenia prezy
denta Rzeczypospolitej z 1932
r. o stowarzyszeniach.

Ten sam dziennikarz pytał,
czego rząd polski oczekuje od
rozpoczynającej się 21 bm. wi
zyty w Polsce wicekanclerza i
ministra spraw zagranicznych
RFN Hansa-Dietricha Gen
schera. W odpowiedzi rzecznik
rządu stwierdził, że po pier
wsze wyjaśnienia przez rząd
RFN jego polityki wobec Pol
ski i różnych spraw związa
nych ze stosunkami między
RFN a Polską. Przedstawicie
le rządu zachodnioniemieckie-
go nie wypowiadają się bo
wiem w sprawach polskich
jednoznacznie, w* różnych sy
tuacjach różnie prezentują o-

ficjalne stanowiska, wygłasza
ją niespójne wza jemnie dekla
racje.

Oczekujemy także, powie
dział rzecznik rządu, że roz
mowy służyć będą poprawie
stosunków między naszymi
państwami we wszystkich pła
szczyznach poczynając od sto
sunków politycznych i gospo
darczych. Oczekujemy też od
rządu RFN, aby odstąpił on

od wspierania i tendencji re
wizjonistycznych i do współ
pracy Polski z RFN podszedł
zgodnie z układem z 1970 r. i
pozytywnym dorobkiem nor

malizacji wzajemnych stosun
ków.

Pytanie korespondenta „Los
Angeles Times” dotyczyło oko
liczności aresztowania Kazi
mierza Mijała i ewentualnych
związków tego faktu ze spra
wą księdza Popiełuszki. Nie
ma w tej chwili dowodów,
brzmiała odpowiedź, że sprze
czna z prawem działalność
Kazimierza Mijała ma związek
ze sprawą zabójstwa ks. Po
piełuszki, Żadnego jednak wa
riantu władze śledcze nie wy
kluczają. K. Mijał kolporto
wał w listopadzie swoje opra
cowania polityczne, które zre
sztą osobiście wrzucał do
skrzynki pocztowej. W tych
tekstach były stwierdzenia, że
obecna władza w Polsce to

„dyktatura wojskowa”, sprzy
mierzona z Kościołem i siłami
prawicowymi. Były stwierdze
nia o tym, że zabójstwo ks.
Popiełuszki jest efektem tole
rancji władz polskich wobec
kjeru wynikającej z ich po
wiązań z Kościołem. Jest w

tym pośrednio jeśli nie wy
bielanie to jakieś usprawie
dliwienie zabójstwa na ks. Po-

piełuszce. Tyle obecnie można

powiedzieć o powiązaniu z tą
sprawą.

Śledztwo przeciwko K. Mija
łowi i jego pomocnikowi do
piero się zaczęło. W jego trak
cie Mija! nąówi o swojej dzia
łalności, ale nie ujawnia żad
nych kontaktów. Jego współ
towarzysz w ogóle odmawia
zeznań. Do tej chwili nie zo
stało ustalone kiedy Kazimierz
Mijał przybył do Polski i jaką
drogą. Istnieje tylko przypusz
czenie, że stało się to latem u-

biegłego roku. To, że „sekre
tarz generalny” nielegalnej
„Partii Komunistycznej” cho
dził i wrzucał listy do skrzy
nek pocztowych, kontynuował
rzecznik rządu, wskazuje, że
nie reprezentował on licznej
grupy, miał przy sobie zna
czną sumę pieniędzy, co może

wskazywać, że był finansowa
ny, że jego działalność może

być wspierana. Kazimierzowi
Mijaiowi przedstawiono za
rzut, że brał udział w nielegal
nym związku i rozpowszech
niał materiały szkalujące na
czelne władze kraju, a poza
tym, że nielegalnie przekro
czył granicę państwa. W 1966
r. opuścił on nielegalnie Pol
skę korzystając z pomocy pra
cowników dyplomatycznych
ambasady Albanii. Posługiwał
się sfałszowanymi dokumenta
mi i wtedy, i teraz. W swoich

opracowaniach politycznych a-

takował linię porozumienia,
współdziałania partii ze stron
nictwami politycznymi oraz
itosunki państwo-Kościół. Na
rzucał władzy kroki zmierza
jące do obalenia socjalizmu, a

przywrócenia kapitalizmu. Je
dno z jego opracowań doty
czyło też związków zawodo
wych. Atakowało ono nowe

związki zawodowe, że mają
one charakter konsumpcyjny.
K. Mijał wzywał do tego, żeby
klasa robotnicza obaliła związ
ki zawodowe i samorządy ro
botnicze, a powołała rady ro
botnicze.

Na dodatkowe pytanie kore
spondenta Reutera rzecznik
rządu odpowiedział, że listy K.
Mijała adresowane były do
ambasad, a także innych in
stytucji np. Naczelnej Organi
zacji Technicznej.

Przedstawicielka zachodnio-
niemieckiej agencji ,DPA za
pytała czy przyniosło już coś
szukanie inspiratorów zabój
stwa ks. Popiełuszki. Rzecznik
rządu stwierdził, że nie ma w

tej sprawie żadnych nowin,
ale nie powinno to uprawniać
korespondentów zachodnich do
takich komentarzy jaki ukazał
się np. w paryskim „Le Mon
de”, gdzie z poprzednich wy
powiedzi rzecznika rządu PRL

wyciąga się wniosek, iż śledz
two w sprawie zabójstwa ks.
Popiełuszki... zostanie umorzo
ne. Rzecznik rządu zapewnił,
że śledztwo zmierza do ener
gicznego ustalenia ewentual
nych inspiratorów porwania i
zabójstwa ks. Popiełuszki i są
to poszukiwania nieustające.
Być może dopiero na samym
procesie uda się uzyskać wię
cej wiedzy na ten temat. Od
nosi się bowiem wrażenie, że
oskarżeni nie zdają sobie do
statecznie sprawy z konse
kwencji karnych swojego czy
nu jakie przewiduje polskie
prawo za tego rodzaju prze
stępstwo. Otóż prawo polskie
przewiduje za zabójstwo wy
sokie kairy z karą śmierci
włącznie, Można sobie wyobra
zić, że kiedy ta prawda dotrze
do sprawców będą oni bar
dziej skłonni do większej
szczerości. Rzecznik rządu o-

świadczył, że ze wszystkich za
interesowanych władze polskie
są najbardziej zainteresowane
tym, aby wiedzieć, kto uderzył
w linię porozumienia, kto wa
ży się urządzać tak straszną
prowokację. Są one najbar
dziej zainteresowane tym, aby
do końca wyjaśnić kto ewen

tualni* aalnapirował sabty*
itwo.

Rzecznik rządu pohiformo
wał następnie, że Kuria Wab>
szawska zwróciła się do Pro
kuratury Generalnej z pismem
proszącym o uznanie jako peł
nomocników matki ofiary za
bójstwa Marianny Popiełuszko
adwokata Andrzeja Grabiń.
skiego z 25 Zespołu Adwokac
kiego i adwokata Jana Olsze
wskiego z Zespołu nr 1. W

piśmie tym stwierdza się, że

są oni upoważnieni też do re
prezentowania Metropolitalnej
Kurii Warszawskiej. Adwoka
ci ci mają ewentualnie wystę
pować jako oskarżyciele posił
kowi.

Z kolei prof. Marla Byrdy
sygnalizuje, kontynuował rze
cznik rządu, że finalizowane
są prace nad ostatecznym o-

rzeczeniem dotyczącym wyni
ków sekcji zwłok. Przyszli o-

skarżyciele posiłkowi a obec
nie upoważnieni adwokaci
pragną zapoznać się ż doku
mentacją dotyczącą sekcji
zwłok. Prokuratura natomiast
zamierza w obecności tych ad
wokatów przesłuchać ks. bis
kupa Miziolka w sprawie a-

nonimu, który nadszedł do
Kurii Warszawskiej z żąda
niem okupu. Sporządza się też

dokumentację dotyczącą prze
biegu szerokich poszukiwań
ks. Popiełuszki w rejonie To
runia i Bydgoszczy, oraz Wło
cławka. Wyjaśnia się też rolę
płk. Pietruszki w przestęp
stwie. Chodzi o ustalenie tego,
czy nakłaniał on do zabicia ks.
Popiełuszki lub udzielał po
mocy w zabiciu, czy też tylko
tolerował działania Grzegorza
Piotrowskiego.

Rzecznik rządu nawiązał na
stępnie do rezolucji Parla
mentu Europejskiego wystoso
wanej w sprawie zabójstwa
ks. Popiełuszki. Nie wiem czy
parlament ten, powiedział min.
J. Urban, wypowiada się zaw
sze wtedy, gdy dokonywane są
zabójstwa na tle politycznym
w Europie Zachodniej, w kra
jach, które wyłaniają ten par
lament i gdzie takie zabójstwa
nie są rzadkością. W jednym z

punktów tej rezolucji parla
ment był uprzejmy przypom
nieć nam z powagą, że „tłu
mienie wolności obywatel
skiej rodzi niekontrolowaną
przemoc”. Parlament ten u-

waża, że u nas tłumione są
wolności obywatelskie, i że z

tłumienia tych wolności wyni
kła ta zbrodnia. Mogę powie
dzieć, stwierdził rzecznik rzą
du, że zbrodnie takie i to na

większą skalę są o wiele czę
stsze w tych krajach, które
Parlament Europejski uważa
za będące wzorcami wolności.

Bajeczne kształty i... ceny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kompozycja, dominacja orna
mentu kwiatowego — to ce
chy tej biżuterii. Kute ma
sywne srebro ma niezwykłą
lekkość dzięki secesyjnym ele
mentom, nowocześnie potrak
towanym. I tutaj jak przed
ekspozycją szkła człowiek sta
je jak urzeczony, a to dlate
go, że twórczość Kulmów da
leka jest od jubilerskiej pre
cyzji. Są to zwykle swobodne
wariacje na temat, niepowta
rzalne, a przez to tak piękne.

Meble w stoisku „Dom” od

biegają do sztampy spotyka
nej w sklepach i są funkcjo
nalne, proste, niektóre wręcz
surowe. Przeważa drewno,
skóra i wiklina, ciemne szkło.
Studyjne warsztaty meblar
skie „Sztuki Polskiej” pro
jektują i wykonują prototy
py szerokiego asortymentu
nowoczesnych mebli oraz

przyjmują zamówienia w za
kresie wykonania wzoru i
dokumentacji technicznej z

prawem do produkcji w Pol
sce i za granicą.

URSZULA ORMAN

Dekada Książki
Społeczno-Politycznej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zgromadzono wydawnictw na

łączną kwotę 700 tys. złotych.
Wystawa czynna będzie do

30 listopada br„ a zakończy ją
wyprzedaż prezentowanych
książek.

Integralną częścią inaugu
racji Dni Książki Społeczno-
Politycznej było otwarcie w

Wojewódzkiej Bibliotece Pub
licznej wystawy pn. „Kultura
w 40-leciu Polski Ludowej”
oraz spotkanie z Eugeniuszem
Banaszczykiem, autorem głoś
nej „Bitwy o Anglię”. (ak)

SPORT • SPORT • SPORT . SPORT.

A jednak z Kijewskim przeciwko Bułgarii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Sparaliżowaną została dzia
łalność kilku wielkich ban
ków, pozbawionych
łączności z ośrodkami kom
puterowymi. Domy towaro
we stały się bezradne, nie
mogąc składać telefonicznie
zamówień u hurtowników.
Klienci banków nie mogli

nagle

•••

pobrać swoich pieniędzy. Roz
poczęło się „piekło telekomu
nikacyjne”.

Finma „Nippon Telegraph
and Telephone” natychmiast
przystąpiła do działania. Za
raz ipo ugaszeniu ognia u-

łożono awaryjne linie telefo
niczne. W rejonie Setagaya
zainstalowano 230 telefonów
do publicznego użytku.

telefony bezprzewodowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

dzie można bez przewodu z

każdego kąta mieszkania, a

nawet poza nim, byle w .pro
mieniu nie większym niż 200
m od mieszkaniowej centrali.
Do tradycyjnego aparatu
wystarczy dołączyć naszpiko
waną elektroniką przystawkę
„sinus” składającą się z

dwóch części. Jedna połączo
na zostanie z głównym łą
czem telefonicznym prowa
dzącym z ulicy do mieszka
nia. Druga — słuchawka —-

mikrofon z tastaturą jest
przenośna, bezkatolowa. Im
pulsy przekazywane są dro
gą radiową a. nie kablem.

Telefon taki okazuje się

szczególnie dogodny w więk
szych mieszkaniach czy pię
trowych domach jednorodzin
nych, gdzie trudno wszędzie
instalować gniazdka telefo
niczne. Nowy wynalazek ma

jednak również swoje minu
sy. Trzeba
doładowywać
słuchawki. W USA
zek ten — już dość
szechniony — okazał
nadto mniej odporny
ne zakłócenia. Przy większym
zagęszczeniu bezprzewodo
wych aparatów, w eterze po-
wstają zakłócenia, ponieważ
wielu rozmawia na tej sa
mej częstotliwości. Niemniej
w RFN nastawiają się na ko
lejny wielki biznes.

systematycznie
akumulator

wynala-
rozpow-
się po-
na róź-

«

KI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te 15 listopada
1984 r. zmarł w wieku 66 lat

kpi. rez. Stanisław GŁADYSZ

były żołnierz Batalionów Chłopskich, członek PPR,
PZPR i ZBoWiD, długoletni oficer KW MO w Krako
wie, odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odro
dzenia Polski, Krzyżem Partyzanckim i innymi odzna

czeniami państwowymi.
Pogrzeb odbędzie się 22 listopada o godz. 13.30 na

cmentarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
KIEROWNICTWO PARTYJNE I SŁUŻBOWE

WOJEWÓDZKIEGO URZĘDU
SPRAW WEWNĘTRZNYCH

W KRAKOWIE
TOWARZYSZE SŁUŻBY I PRACY 9M

g

Z dalekopisu
(s) © Sekretarz general

ny RPK, prezydent SRR Ni-
colae Ceausescu przyjął
członka Biura Politycznego
KC PZPR, sekretarza KC
Józefa Czyrka oraz zastępcę
członka Biura Politycznego i
sekretarza KC PZPR Wło
dzimierza Mokrzyszczaka,
którzy wraz z polską dele
gacją partyjną uczestniczą
w obradach XIII Zjazdu
RPK.

W Warszawie podpisa
ny został polsko-albański
protokół o wzajemnych do
stawach towarów i płatno
ściach w 1985 r. W protokole

tym uzgodnione zostały
wzajemne dostawy ogólnej
wartości 35,5 min rubli.

0 W Polsce przebywa tu
recka misja gospodarcza, w

skład której, obok przedsta
wicieli władz gospodarczych
Turcji wchodzi liczna grupa
przedstawicieli sektora pry
watnego — firm handlowych,
przemysłowych i banków. Ce
lem misji jest dalsze zacie
śnienie współpracy gospodar
czej 1 zwiększenie wymiany
handlowej między obu kraja
mi, m. in. przez nawiązanie
bezpośrednich kontaktów z

polskimi przedsiębiorstwami
handlu zagranicznego.

® 20 bm. rozpoczęło się w

Warszawie czterodniowe,
XIX posiedzenie Stałej Ko
misji RWPG ds. Współpracy
w Dziedzinie Lotnictwa Cy
wilnego.

Podróżował

z 8 kilometrami

jelit
(CIĄG DALSZY ZE STR. I)

Np. w sporym bagażu
mieszkańca Ełku Józefa P.
znaleziono ni mniej ni
więcej ale... 8 kilometrów
jelit zwierzęcych. Okazało
się, że cały transport tego
reglamentowanego towaru
— jak wyszło na jaw —

skradzionego z zakładu ma
sarskiego gdzie pracował
Józef P.. był „przerzucany”
z Ełku, przez Warszawę do
Bełchatowa. Złodzieja za
trzymano do dyspozycji
prokurator*.

W najbliższy czwartek w Po
znaniu meczem z Bułgarią re
prezentacja polskich koszyka
rzy rozpoczyna start w elimina
cjach do mistrzostw świata,
które w 1986 r. odbędą się w

Hiszpanii. W koszykarskich fi
nałach mają uczestniczyć 24 re
prezentacje, z tym że dwa miej
sca są z góry zarezerwowane

dla gospodarzy (Hiszpanów) i

obrońcy mistrzowskiego tytułu
(ZSRR).

Europie przyznano w finałach
6 miejsc, o które — po raz

pierwszy — walka toczyć się
będzie — wzorem piłkarskich
eliminacji — w grupach, a nie
jak dawniej w turniejach. Pol
ska znalazła się w gr. „C”
wraz z Francją, Bułgarią i Gre
cją i z naszej grupy awansuje
do puli finałowej tylko jedna

drużyna. A więc musiray wy
grać grupę jeśli chcemy starto
wać w Hiszpanii.

W kadrze na mecz z Bułgarią
zaszły w ostatniej chwili dość
istotne zmiany. Trener musiał
zrezygnować x kontuzjowane
go Kiełbika, w sobotę doznał

kontuzji drugi rozgrywający
Szczubiał, w tej sytuacji A. Ku-
char zwrócił się o pomoc do
Kijewskiego (wcześniej zrezyg
nował z występów reprezenta
cji), który nie odmówił trene
rowi. W kadrze są ponadto kra
kowianie: Fikiel i Kudłacz, Ze-

lig, Jechorek i Sender (Śląsk),
Mulak i Puc (Lech), Bińkowski,
Zyskowski (Gwardia Wr.), Wę-
glorz, Wardach (Zagłębie),
Szwedo (Stal St. Wola), Sobczyń-
ski (Legia).

(ANS)

Trener piłkarzy ręcznych Hutnika — S. Ryś:

Nie rezygnujemy z walki o trzecie miejsce
— Zakończyła się pierwsza

runda rozgrywek ekstraklasy
piłkarzy ręcznych. Hutnik Kra
ków znalazł się na czwartym
miejscu w tabeli. Czy jest pan
zadowolony z tej pozycji i z

gry zespołu? — pytam trenera

krakowian S. RYSIA.
— Nie jestem zadowolony. Do

wykonania planu zabrakło nam

czterech punktów. Szczególnie
denerwujące były porażki z

Anilaną i Koroną Kielce. Zu
pełnie niepotrzebnie straciliśmy
w tych meczach punkty. Dru
żyna grała nierówno, obok do
brych spotkań miała też słabe.

Spowodowane to było m. in.
tym, że marny krótką ławkę re
zerwowych. W przypadku słab
szej dyspozycji jednego z za
wodników podstawowych nie
miałem go kim zastąpić.

— Był to pana debiut ligowy
w ekstraklasie...

— I oczywiście trzeba było
zapłacić frycowe. Największą
trudność przy ustalaniu zało
żeń taktycznych sprawiało mi
to, że drużyny ligowa dopiero
poznawałem. W drugiej run-

Medalowe miejsca
pływaków

krakowskiej SMS

W Ołomuńcu rozegrano mię
dzynarodowe zawody pływać-
kle x udziałem zawodników 1
zawodniczek x NRD, Czechosło
wacji 1 Polski. Startowali także
pływacy z krakowskiej Szkoły
Mistrzostwa Sportowego. Na
100 m st. grzbietowym Bodzoń
z czasem 1.01,8 zajął drugie
miejsce, a na 100 m st. /notyl-
kowym był czwarty — 0.57,8.
Na 400 m st. imiennym Wyżga
był trzeci — 4.46,8.

dzie nasi rywale już mnie nie
zaskoczą.

— Plusy 1 minusy zespołu
Hutnika.

— Lepiej niż rok temu dru
żyna grała w defensywie. Pró
bowaliśmy w obronie systemu
3—2—1 i w kilku meczach da
ło to dobre wyniki. Natomiast

gorzej było z atakiem pozycyj
nym. Wiele do życzenia pozostać
wiała także skuteczność.

— Jak wykorzystacie trzy
miesięczną przerwę w rozgryw
kach?

— Wkrótce weźmiemy udział
w rozgrywkach o Puchar Pol
ski, a potem wyjeżdżamy na

turniej do Rumunii. Następnie
zawodnicy otrzymają dwutygod
niowy urlop, po czym wznowi
my przygotowania do rundy re
wanżowej. Planujemy m. in.

zgrupowania w Zakopanem i w

Opolu, a także udział w kilku

turniejach. Mam nadzieję, że

drużyna będzie dobrze przygo
towana do spotkań rewanżo
wych. Naszym celem jest zdoby
cie brązowego medalu.

T.O.

W kilku wierszach

(G) ® Sensację w pierwszej
rundzie turnieju tenisowego
Grand Prix w Tuluzie sprawił
20-letni tenisista z RFN Ricky
Osterthun, który wyeliminował
rozstawionego z nr 3 Czechosło-
waka Libora Pimka 6:3, 7:5.

® Nowym trenerem kadry
narodowej kolarzy szosowych
został Ryszard Szurkowski.

9 W Salonikach rozpoczęła
się szachowa olimpiada.
pierwszej rundzie w turnieju
mężczyzn Polska prowadzi z Li
banem 2:1, przy jednej partu
odłożonej. Natomiast Polki *

pierwszym swym występie
konały Finlandię 3:0.
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Konsumpcyjna, rozkapryszona,
agresywna, zdemoralizowana...

MŁODZIEŻ — jaka jest?
Czy taka jest naprawdę? A

może jest zagubiona, nieśmia
ła, wrażliwa. Może...

Nad odpowiedzią łamały so
bie głowy pokolenia. Zapisa
no tysiące stron. Jednakże jak
świat światem, zdania na ten
temat były, są i na pewno
będą podzielone. Można jedy
nie, co przeprowadza się w

większości państw, dokony
wać pewnej analizy postaw
młodego pokolenia, która po
zwala na określenie jego mo
delu życia, ideałów, potrzeb.
Ale na pewno nie odpowia
da się w sposób jednoznacz
ny i wyczerpujący, na pyta
nie: jaka ta młodzież jest na
prawdę?

Badania nad młodzieżą ma
ją w naszym kraju długą
tradycję. Są przeprowadzane
w ponad 100 ośrodkach i in
stytucjach naukowo-badaw
czych. Dotyczą nauki, kwali
fikacji, pracy oraz niektórych
problemów socjalnych młode
go pokolenia.

Od listopada 1976 roku dzia
ła w Warszawie Centrum Ba
dań Problemów Młodzieży ZG
ZSMP. W- ciągu kilku lat ist
nienia Centrum przeprowa
dziło wiele ankiet, sondaży,
raportów dotyczący: i aktu
alnej sytuacji młodego poko
lenia, z których wvn’ka. że:

Młodzież nie lubi nieszcze-
rości, bardzo mocno reaguje
na wszelkie jej przejawy.
Często szuka wzorów do na
śladowania w. przeszłości, w

postawach historycznych bo
haterów. Młodzież skłania się
ku. osobom, które zyskały ak
ceptację ich dziadków i ro
dziców.

Ideał społeczeństwa to:

sprawiedliwość społeczna,
równość obywateli, demokra
cja, szeroki zakres praw oby
watelskich, ich poszanowanie,
ludowładztwo.

Człowiek naszej rzeczywi
stości to: osoba sprawiedliwa,
uczciwa, prawdomówna, mą
dra, o dużej wiedzy historycz
nej.

Młodzież najbardziej boi się
— wojny.

Kto się boi tworzyw sztucznych?

„Heban i kość słoniowa —

śpiewali w zgodnym duecie
czarnoskóry Steyie Wonder i
biały ex-,.Beatles” .Paul Mc-

Cartney — żyją w dosko
nałej harmonii, leżąc jeden
obok drugiego na klawiszach
mojego fortepianu”. Dzisiaj,
kosztowny heban i kość sło
niową zastąpiły nieporówna
nie tańsze — białe i czarne —

płytki celuloidowe Wełnę, ba
wełnę. len i jedwab zastępują
bistory. anilany, torleny i a-

kryle... Żadna modnisia nie ma

cierpliwości do naturalnego
rozjaśniania włosów: w kąpie
lach z rumianku i suszeniu
ich na słońcu, gdy wystarczy
tubka specjalnej farby. Nie
ma już podłóg z wyszorowa
nych do białości desek, wysy
panych piaskiem, ścian bielo
nych wapnem i macierzanki w

zakamarkach komody, by pa
chniała bielizna i pościel. Cho
dzimy po płytkach z PCV i

wykładzinach na gumie, na

ścianach mamy tapety z

wzorkiem, który prócz nas o-

gląda co dzień także pół mia
sta, a w szafie woreczek pa-
chnideł z napisem — „zielone
jabłuszko” lub „lemon”. Ko
mody nie ma, bo i gdzie by się
zmieściła...

XX WIEK PRZYNIÓSŁ...

...i przynosi nadal coraz to
nowe tworzywa sztuczne.

„Sztuczny — zrobiony, wy
konany przez człowieka, bez
udziału sił natury: naśladują
cy rzecz lub zjawisko stwo
rzone przez naturę”, „tworzy
wo sztuczne — masa plastycz
na zastępująca metal, drewno,
szkło, włókno naturalne” (Ma
ły Słownik Języka Polskiego).

Młodzież nie chce rządzić.
Na pytanie: czy chciałbyś

rządzić, czy też by tobą dob
rze rządzono? — większość
respondentów odpowiedziała:
chcę by mną dobrze rządzo
no.

Wynika z tego, iż młodzież
oczekuje od państwa takiej
polityki, która przez różno
rodne preferencje ekonomicz
ne, polityczne, kulturalne da
wałaby jej szanse możliwie
szybkiego awansu społeczne
go. Zaledwie 11 pr icent- na
danych deklaruje zaintereso
wanie działała o ś _ią politycz
ną, a tylko 1,8 proc, ujawnia
chęć pełnienia w przyszłości
funkcji kierowniczych. Za
miast szukać powierzchow
nych odpowiedzi warto chy
ba w tym miejscu zacytować
słowa profesora Suchodolskie
go. Otóż prof. Suchodolski na

jednej z sesji naukowych, zor
ganizowanej przez Instytut
Badań Problemów Młodzieży,
kolejną placówkę zajmującą
się tą tematyką, stwierdził, że
istnieją w naszym kraju du
że kręgi młodzieży, wręcz
piogramowo nie interesujące
się problematyką społeczno-
-polityczną, ale przecież „pa
triotyzm wyraża się także w

tym, że któż dobrze pracuje,
że ktoś dobrze służy nauce,
ktoś pasjonuje się sztuką, w

tym, że ktoś '

ma styl życia
przyjacielski, życzliwy dla in
nych. To jest także patrio
tyzm. Jest on także formą spo
łecznego uczestnictwa”.

Młodzież jest konsumpcyj
na?

— Nie — stwierdza zastęp
ca dyrektora Centrum Badań
Problemów Młodzieży Teresa
Hozakowska. — Ostatnie ba
dania stanowczo zaprzeczają
tym zarzutom. Na pewno na

przestrzeni lat zmieniały się
zasadniczo wartości, aspiracje
młodego pokolenia. Inne by
ły w 1970 roku, inne w 1946,
a jeszcze inne są dzisiaj. Dzi
siejszej młodzieży zależy na

interesującej pracy, samodziel
ności, przyjaźni. Czy to jest
wyrafinowana konsumpcja?

Na pewno nie odpowiem
pani dyrektor, że TAK! Cho

Tak czy inaczej wychodzi na

to, że tworzywa sztuczne to
namiastki naturalnych: sztu
czny jedwab, sztuczna skóra,
czy sztuczny róg. Tak było
przez długi okres, i bywa
także dzisiaj, kiedy tworzywa
zastosowane w tradycyjnych
elementach lub produktach
mają charakter zastępczych, od
których żąda się walorów imi
tujących. Te tradycyjne wy
magania pokutują zresztą z

wątpliwymi nierzadko efekta
mi estetycznymi. Dotyczy to

głównie imitowania przez la
minaty meblarskie natural
nych fornirów drewnianych,
lub np. przez płytki posadzko
we PCV, płytek marmuro
wych. Są jednak dziedziny, w

których tworzywa sztuczne nie
zastępują niczego, gdyż nie ma

naturalnych produktów, z któ
rych można by — bezpośred
nio — wyprodukować np. taś
mę filmową. W kinematografii
„sztucznej” celuloidowej taś
my nie da się zastąpić czymś
bardziej naturalnym. W ping-
ponga nie da się zagrać natu
ralną wydmuszką, lecz specjal
ną, celuloidową, czyli „sztucz
ną” piłeczką.

Sztuczne, nie znaczy więc
zawsze — „fałszywe” lub „po
drabiane” tylko po prostu in
ne.

„TWORZYWA
SZTUCZNE —

przedstawił swoje zdanie, w

trakcie XXIX Konferencji
Naukowej Komitetu Inżynierii
Lądowej i Wodnej — PAN. i
Komitetu Nauki PZITB. po
święconej „Podstawowym u-

warunkowaniom materiało
wym budownictwa mieszka

ciaż... mam pewne wątpliwoś
ci. A skąd te powszechnie pa
nujące opinie, coraz częściej
powtarzane, że rodzice muszą
dać, szkoła „musi”, państwo
„musi”, a praca też musi być
przede wszystkim dobrze płat
na. Czy nasze dzieci nie są
już od najmłodszych lat przy
zwyczajane, w wielu wypad
kach zupełnie nieświadomie,
do tego, że im się wszystko
należy? Dlatego dziwię się,
skąd tak „nieskazitelne? od
powiedzi respondentów...

Ale wróćmy do polityki.
Za największą porażkę so

cjalizmu w Polsce, w mi
nionej dekadzie, badana mło
dzież uważa: kryzys go
spodarczy oraz nieudolność i
błędy władzy. Duży procent
respondentów wysoko ocenia
stabilizację i normalizację ży
cia kraju oraz uniknięcie woj
ny domowej. Akceptując te

decyzje młodzież deklaruje
chęć uczestniczenia w działa
niach na rzecz poprawy sytu
acji społeczno-gospodarczej.
Szczególnie studenci udzielają
takowego poparcia, ale zaled
wie 30 procent bierze udział
w owej działalności. Czyżby
strach przed kolejnym roz
czarowaniem?

Co jest problemem numer

jeden młodzieży?
Wydać by się mogło, że

mieszkanie czy finanse, a tym
czasem młodzież wymienia:
zagubienie, brak przyjaźni,
serdeczności. Na pytanie sta
wiane respondentom: na czym
najbardziej ci zależy? Odpo
wiadają: chcę być przede
wszystkim łubiany.

I wreszcie problem „innej"
młodzieży.

Kim są? Czego chcą? Co
chcą zmienić? Hippisi, punko-
wie, poppersi, narkomani.
Farbowane czupryny w naj
bardziej fantazyjne kolory,
zgolone głowy na zero, błęd
ne oczy narkomana. To także
młodzież.; Młodzi, jak sami
mówią o sobie, szukający no
wego sposobu na życie, usiłu
jący stworzyć nowy irndel ak
tywności społecznej Nie wol
no ich zlekceważyć i zbyć
machnięciem ręki. Co cieka

niowego” (Krynica, 1983) pra
cownik naukowy Politechniki
Krakowskiej, doc. dr hab. Ta
deusz Broniewski — wśród
materiałów budowlanych zaj
mują szczególne miejsce, a z

punktu widzenia użytkowni
ków spełniają w budownic
twie mieszkaniowym dość kon
trowersyjną rolę. Jak żaden
inny materiał budowlany, o-

wiane są legendą sukcesów
(np. żywice 'epoksydowe jako
panaceum na różne nieszczę
ścia w budownictwie tzw.

przemysłowym), jak i porażek
(„znikający” styropian widmo,
„groźny” dla zdrowia lenteks,
itp.). (...)

Rozwój budownictwa na

wielką skalę stworzył ogromne
zapotrzebowanie na tworzywa,
których własne, indywidualne
cechy odgrywają istotną, do
minującą rolę, a ich stosowa
nie nie napotyka na bariery
psychologiczne ze strony użyt
kowników. Dotyczy to przede
wszystkim różnych materiałów
pomocniczych, bez których je
dnak budownictwo byłoby
dziś wręcz niemożliwe — a

mianowicie klejów, spoiw, do
lakierów, spoiw emulsyjnych
do farb, kitów, tworzyw mody
fikujących materiały bitumicz
ne, materiałów ,hydroizolacyj-
nych i wielu innych. Bariery
te. praktycznie bio>rąc, nie i-
stnieją już chyba w stosunku
do stolarki i okuć budowla
nych, elementów instalacji sa
nitarnych i drobnego wyposa
żenia, w tym głównie elektro
technicznego. Na słuszne opory
natrafia natomiast stosowanie
takich elementów w wyposa
żeniu mieszkań, które bądź są
wykonane w nieestetycznej po
staci, bądź są nietrwałe lub

we! Kilku punków brało u-

dział w ankiecie rozpisanej
przez Centrum, a dotyczącej...
marksizmu i leninizmu, bo
jak sami twierdzili, chcieli
bliżej poznać te tematy, któ
re dotychczas znali tylko po
bieżnie. Czy zatem należy ich
traktować tylko jako margi
nes? Jak zatem będzie się
miała relacja marginesu pro
stytutek, alkoholików, wyko
lejeńców do „innej” młodzie
ży, którą często z tym właś
nie marginesem utożsamiamy?
Powie ktoś, że bronię tej „in
nej” młodzieży, może nawet,
że ją popieram albo i w peł
ni akceptuję. Nie. Ale myślę,
że w tym miejscu należałoby
postawić pytanie i to z całą
ostrością: co robią nauczycie
le? szkoła? psychologowie?
Nie można ciągle bić na a-

larm i szeptać na ucho jak to

pobili się punkowie z popper-
sami, jak to na .bruk padały
kolorowe włosy ociekające
krwią. Nie można tylko karać
i wyśmiewać. Skoro już są,
trzeba im pomóc. Nauka mu
si i powinna przyjść z pomo
cą. Nie ma jeszcze w końcu
nic złego w tym, że punk ma

niebieską czuprynę. Nieszczę
ście zacznie się chyba dopie
ro wtedy, gdy ta młodzieżo
wa ideologia i pseudndeologia
służyć będzie za przykrywkę
alkoholizmu, prostytucji, nar
komanii.

Wróćmy do kolejnych an
kiet przygotowywanych przez
Centrum. Otóż już niebawem
respondenci — pracownicy
największych zakładów pracy
w Polsce, m. in. Huty „Kato
wice” i Stoczni Gdańskiej, w

wieku od 18 do 35 lat — odpo
wiadać będą na pytania zwią
zane z sytuacją mieszkaniową
młodych 1 zasiłkami rodzin
nymi. Ankieta ta powinna
wskazać, jak mieszka polska
młodzież, jaki jej procent po
siada własne mieszkanie, ilu
stoi dopiero po nie w kolej
ce, a ilu młodych skorzystało
z budownictwa patronacki .go

Nasuwa się pytanie: co

zmienią badania przeprowa
dzone, przez Centrum? Czy
nie jest to jeszcze jeden do
datkowy papierek w naszej

łatwo się brudzą, a trudno
czyszczą. Przykładowym przed
miotem tych wszystkich za
strzeżeń jednocześnie mogą być
klamki z tworzyw sztucznych”.

OSOBNY PROBLEM

stanowi szkodliwość tych
materiałów dla zdrowia, przy
czym chodzi tu głównie o ma
teriały wykończeniowe. Na
ten temat krążą nie tylko
wśród inwestorów i użytkow
ników, ale również i wśród sa
mych budowlanych często
przerażające, choć nie spraw
dzone pogłoski. No cóż. alergie
mogą powodować proszki do
prania, lecz również pyłki
kwiatowe, elektryzują się tka
niny syntetyczne, ale także
wełniane swetry. Bądźmy
sprawiedliwi.

Docent Broniewski twierdzi,
że: „zagrożenie zdrowia mie
szkańców przez promieniowa
nie radioaktywne (łatwe zresz
tą do sprawdzenia), emitowa
ne rzekomo przez elementy z

tworzyw stosowane w budow
nictwie jest oczywistym non
sensem”. Wyróżnia 4 rodzaje
oddziaływania mieszkania na

jego lokatorów, które w okre
ślonych przypadkach może być
szkodliwe. Sprecyzujmy od ra
zu, że te „określone przypadki”
to po prostu ewidentne niepra
widłowości w wykonywaniu
zarówno elementów, samego
budynku jak i sposobie iego
wykończenia. Są to więc: —

oddziaływanie promieniotwór
cze, — emisja szkodliwych
składników chemicznych ma
teriału, — oddziaływanie mi
krobiologiczne, oraz — oddzia
ływanie elektrostatyczne.

W pomieszczeniach zamknię

codziennej biurokracji? Prze
cież i tak na pewno nie roz-

wiążą sytuacji mieszkaniowej
w naszym kraju i nie stwo
rzą idola bądź przyjaciela, na

którego tak czeka młody czło
wiek. Na pewno nie, ale...

Szereg opracowań i decyzji
podejmowanych w sprawach
młodzieży opiera się właśnie
na uprzednich wynikach i
analizach przeprowadzanych
m.in. w Centrum. Zresztą i
sami pracownicy Centrum
często indywidualnie dociera
ją do poszczególnych kół mło
dzieżowych, organizacji, po
magając w rozwiązywaniu
wielu problemów. Rozstrzy
gają je nie tylko na płasz
czyźnie badawczej ale i inter
wencyjnej.

Centrum Badań Problemów
Młodzieży współpracuje z pra
cownikami wszystkich pol
skich uczelni. Jest to bardzo
ważna płaszczyzna kontaktów
przedstawicieli nauki i prak
tyki, działaczy ruchu młodzie
żowego. Współpraca ułatwia

przekazywanie pewnego zaso
bu wiedzy poprzez próby dia
gnozy wybranych problemów
społecznych, z drugiej zaś stro
ny pozwala inspirować tema
ty badawcze wynikające ze

społecznej sytuacji młodzieży
i praktyki ruchu młodzieżo
wego. Problemów młodzieży
nie da się wyodrębnić z ży
cia całego narodu, dlatego też
badania te muszą być bezpo
średnio związane z pracami
sondażowymi dotyczącymi
„dorosłego” społeczeństwa.
Może właśnie dzięki anoni
mowym ankietom, tym odpo
wiedziom czasem naiwnym,
ale z reguły szczerym, będą
podejmowane przez władze
decyzje, odnoszące się bezpo
średnio do młodych ludzi. De
cyzje, które zostaną oparte na

rzetelnej znajomości nastro
jów i oczekiwań młodej ge
neracji Polaków. Pytanie tyl
ko — jaka ta generacja bę
dzie? Może nareszcie mniej za
gubiona, agresywna, rozkapry
szona, zdemoralizowana i nie-
konsumpcyjna. Może...

IZABELA PIECZARA

h Tajemnica sprzed 40 lat«GG w fotografii
■ Kto jest autorem 1400 zdjęć?

sztandarem na armatniej lawecie. Potem

zdjęcie grupy umundurowanych bonzów na

dworcu w „Jarosilau”. Tysiąc czterysta do
kumentów!

Po apelu redaktora Ryszarda Poradow-

skiego z prośbą o pomoc w rozszyfrowaniu
zagadki, do redakcji „Głosu Robotniczego”
zgłosił się m. in. pan Roman Szczęśniak z

Łodzi, przynosząc z sobą niemiecki album

wydany w Krakowie w 1941 r. pt. „Deutsches
Vorfeld im Osten” (Niemieckie przedpole na

Wschodzie), opracowany przez Helmuta Gau-
weilera w porozumieniu z Głównym Wy
działem Propagandy GG, a dedykowany
„wszystkim niemieckim bojownikom na

Wschodzie”. W wydawnictwie tym zrepro-
dukowano kilka zdjęć, które jednocześnie
znajdują się w zbiorze przyniesionym do re
dakcji przez p W. Żylińskiego. Potwierdza

to zarazem tezę o nieprzypadkowym, a ofi
cjalnym. dokumentalnym charakterze zbioru

Odnalezionego w Łodzi.

tych, w określonych okolicz
nościach może powstawać gaz
promieniotwórczy, radon. „Je
dnak stwierdzenie. że w jed
nej substancji zawarta jest in
ną. promieniotwórcza, wcale
nie oznacza, że przebywanie w

pomieszczeniu, które ją zawie
ra, musi być szkodliwe dla
zdrowia. Zasadniczym czynni
kiem jest ilość tych cząsteczek
i ich rozmieszczenie. Granicę
dopuszczalną. nieszkodliwej
dla zdrowia zawartości ustala
się dla pomieszczenia, a nie
dla materiału. Oczywiste jest,
że inne będzie nasycenie tymi
cząsteczkami małego pokoju, a

inne hali sportowej” (doc. Bro
niewski).

Emisja substancji toksycz
nych może wystąpić głównie
w przypadku niewłaściwie za
stosowanych materiałów — na

przykład zawierających lotne
rozpuszczalniki — wbudowa
nych w taki sposób że nie
wyparowały przed oddaniem
pomieszczeń do użytku i za
truwają lokatorów jeszcze
przez pewien czas. Materiały
klejone kompozycjami z żywic
fenolowo- lub mocznikowo-
formaldehydowych. nie utwar
dzone należycie (płyty paź
dzierzowe, sklejki i inne) mogą
nawet przez dłuższy czas emi
tować niewątpliwie szkodliwy
formaldehyd, bądź też inne
toksyczne substancje np. typu
fenoli. Są to jednak przypadki
sporadycznych i ewidentnych
nieprawidłowości w wykona
niu, i na tej tylko podstawie
nie można wysnuwać daleko
idących uogólnień.

„Mówi się także o biozagro-
żeniu. czvli zagrożeniu zdro-
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• Tajemnica sprzed 40 lat • GG w fo
tografii ® Kto jest autorem 1400 zdjęć?

Przed kilku tygodniami do redakcji „Gło
su Robotniczego” w Łodzi przyszedł mieszka
niec tego miasta pan Walenty Żyliński i

przyniósł z sobą zbiór około 1400 zdjęć z o-

kresu okupacji. W przeważającej mierze są
to zdjęcia z Krakowa, a generalny guberna
tor Hans Frank występuje na nich najczę
ściej. I to nie tylko podczas oficjalnych pa
rad, defilad, wieców, wystaw, pogrzebów i
innych uroczystości, ale także w kręgu ro
dzinnym, prywatnym, na Wawelu Zbiór tych
zdjęć w trudnych do ustalenia okoliczno
ściach znalazł się po wojnie w Suwałkach, w

rękach zmarłego już ojca pana Walentego
Żylińskiego. Są to głównie małoobrazkowe
tzw. wgląd ówki.

Zdjęcia stanowią dziś cenny materiał do
kumentalny i badawczy do okresu okupacji,
nie, wiadomo jednak, kto te zdjęcia robił,
przy jakich okazjach, kiedy i gdzie. Na nie
których widać Wawel, Rynek Główny, Su
kiennice, na innych mamy Kazimierz Dolny,
Zamość, Zakopane. Zdjęcia mógł robić tylko
ktoś z bliskiego otoczenia gubernatora Fran
ka. Czy był to zawodowy fotograf, czy ama
tor, czy autorem był jeden człowiek, czy kil
ku — trudno w tej chwili rozstrzygnąć. Np.
na jednym ze zdjęć jest nazwisko korespon
denta wojennego Schliemanna i data — czer
wiec 1943 — na innych natomiast widnieją
adnotacje, że wykonane zostały w krakow
skim zakładzie fotograficznym „Rosner PGG
— Bilderdienst Krakau 20. Aussenring 17”.
Jednak z kolei nie wiadomo, czy Rosner wy
konał te zdjęcia osobiście, czy tylko je wy
woływał i wykonywał odbitki.

Na fotografiach utrwalonych zostało wiele

nieznanych już dziś szczegółów z życia GG.
Na jednym ze zdjęć jest gazeciarz, młody
chłopak sprzedający hitlerowską gadzinówkę,
ale torbę na gazety ma z napisem „Ruch”. Na

innym ^gubernator Frank przemawia na Wa
welu do niemieckich oficerów. Są też fotogra
fie rodzinne gubernatora, z żoną i dziećmi.
Jest getto krakowskie i żydowskie dzieci za

płotem. Jest pogrzeb jakiegoś dostojnika hi
tlerowskiego, wojskowy, trumna okryta

A zatem kto, kiedy i gdzie wykonywał te

zdjęcia, kto tak starannie dokumentował po
byt Niemców i gubernatora Franka w Kra
kowie i GG, jak to się. stało, że zdjęcia te

trafiły do Suwałk — oto pytania, na które

oczekujemy odpowiedzi ze strony naszych
Czytelników.

A swoją drogą, czy zdjęcia te nie powinny
trafić do nas? Do Muzeum Historycznego m.

Krakowa lub do zbiorów fotograficznych pre
zesa Klimczaka? Cłiyba szybko i na gorąco

należałoby się z taką ofertą zwrócić do W.

Żylińskiego, posiadacza zbioru. Na razie

przedstawiamy kilka zdjęć z odnalezionego
archiwum, które zreprodukował dla nas fo
toreporter „Głosu Robotniczego” pan Miro
sław Zajdler.

KONRAD STRZELEWICZ

Stolica Węgier należy nie
wątpliwie do najpiękniejszych
i powiedziałbym najgościn
niejszych stolic europejskich
Ale tajemnica odwiedzania jej
przez naszych rodaków tkwi
zgoła gdzie indziej’ Niektórzy
odwiedzają ją kilkanaście ra
zy do roku a najlepiej znają
place i bazary handlowe oraz

główną arterię handlową tego
miasta — ulicę Rakoczego.

Reporter ..Gazety” gnany
zainteresowaniami . sportowy
mi, też nie ma wiele czasu na

zwiedzanie tego uroczego mia
sta Nie bez przesady określa
się, że miasto to. które chyba
nie sposób opisać, wybudował
ktoś, kto w jednej osobie łą
czył ogromny talent malarza,
poety i kompozytora.

Główną osią urbanistyczną
Budapesztu jest Dunaj ujęty
w kamienne obramowania
nad którymi biegną szerokie
pełne zieleni bulwary a w sa
mym sercu miasta na lewym
Jego brzegu wyrasta koronko
wa sylwetka Parlamentu kie
dyś uznanego za największy i

najpiękmejszy budynek starej
Europy Elewacja budynku
zwrócona jest ku rzece, ale nie
•tanowi ona bynajmniej stro

ny frontowej jak mógłby ktoś
pomyśleć, ale właśnie . część
tylną Główne wejście ozdo
bione pięknymi, odlanymi z

brązu, lwami znajduje się od
strony Pesztu. Wokół Parla
mentu na cokołach znajdują
się postacie bohaterów naro
dowych Pełno ich. bo Węgrzy
za świętość uważają swoich
wielkich i mądrych przodków.

Bogactwo architektury za
dziwia tu na każdym kroku.
Ulica Rakoczego. Bulwar Le
nina. ulica Nepko-ztarsasag
(mieści się przy niej Polski O-
środek Kultury) są urbanisty
cznie nieomal niedoścignione,
a z punktu widzenia architek
tury są wyrazem największe
go przepychu na jaki zdobył
się Budapeszt w końcu XIX
wieku. Obok siebie rzędem
ciągną się paradne, zbudowa
ne w stylu secesyjnym, kamie
nice. wyglądające nieomal jak
pałace pełne gzymsów, ozdób,
balkonów, wieżyczek i rzeźb.
Tutaj wybrały sobie miejsce
budapeszteńskie teatry, opera,
a także wiele wytwornych
sklepów i domów towaro
wych Ta dzielnica jest wyję
ta jakby z obrazka namalo
wanego dobre 100 lat temu.

Korespondencja własna z Budapesztu

Jak u siebie w domu

Na basenie Palatiuus tłok. Z istniejącego tu kompleksu oasenów może korzystać jednorazowo 100 tys. osób.

Ulice Budapesztu zbiegają
się regularnie półkolami przy
mostach na Dunaju, które są
wyrazem równie wymyślnej i
pięknej myśli konstrukcyjnej i
architektury. W układzie ko
munikacyjnym mają one

szczególne znaczenie Łączą
doskonale Peszt z Budą pa
miętającą czasy najdawniej
sze węgierskiej stolicy. Mosty
Małgorzaty, Elżbiety. most.
Wolności — wszystkie prowa
dzą na wzgórze Gellerta.
wzgórze zamkowe, które łącz
nie ze starym miastem ota
czają mury obronne Ich frag
menty pochodzą z różnych o-

kresów, poczynając od wieku
XIV Te wszystkie stare o-

biekty są systematycznie kon
serwowane.

Wilka ciągnie jednak do la
su. Dziennikarz sportowy mu
si zajrzeć oczywiście na Nep-
stadion czyli stadion ludowy
który też jest. chlubą węgier
skiej stolicy Nie tylko ze

względu na swoją wielkość
ale także funkcjonalność
Właśnie na tym stadionie Wę
grzy święcili i święcą najwięk
sze swoje sukcesy sportowe.
Nepstadion to coś jak nasz

Stadion Śląski, szczęśliwy, pa

miętny dla naszej reprezenta
cji piłkarskiej

Ale wracając, do tego wę
gierskiego giganta, to jest on

niejako satelitą, do którego
ciążą inne obiekty wybudo
wane w najbliższym jego są
siedztwie Boiska treningowe,
hale sportowe, boiska do gry
w siatkówkę. koszykówkę,
korty tenisowe Oczywiście
wszystkie te obiekty mają od
powiednie zaplecze gospodar
cze socjalne, handlowe i ga
stronomiczne Na marginesie
warto wspomnieć że stadion
ten bez trudu może pomieścić
aż 100 tysięcy widzów A w

ogóle to węgierska stolica ma

około 2 tysięcy obiektów spor
towych Tu dochodzimy do
sedna sprawy: popularności i

rozwoju kultury fizycznej w

tym małym ale jeśli idzie o

sukcesy sportowe dużym kra
ju.

Mówiono mi w kręgach
sportowych, że Węgrzy, któ
rzy’ mieli spore kłopoty go
spodarcze i uporali się z nimi,
znów duży nacisk kładą na

sprawy sportu który z krajo
wych opłotków ma wviść po-

(DOKONCZENIE na STR.
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WSPÓŁPRACA
PRAWNIKÓW

KRAKOWA

I LIPSKA

Od wielu lat rozwija się
owocna współpraca między
■organizacjami prawników
Krakowa i Lipska. Obej
muje ona wymianę delega
cji, grup studyjnych itp. W

jej ramach wczoraj, na za
proszenie Zarządu Okręgo
wego Związku Prawników
NRD w Lipsku udała się
do tego miasta delegacja
Zarządu Wojewódzkiego
Zrzeszenia Prawników Pol
skich w Krakowie. Dele
gacja, w skład której wcho
dzą: prezes Sądu Woje
wódzkiego Marian Litwa,
prokurator wojewódzki An
drzej Załęski, dziekan O-
kręgowej Rady Radców
Prawnych Jerzy Kuszczak
i przewodniczący ZW ZPP

prokurator Zbigniew Koł
tuński w trakcie 4-dniowe-
go pobytu w bratnim mie
ście wymieniła doświadcze
nia z kolegami prawnikami
z NRD, a także ustaliła za
sady dalszej wzajemnej
współpracy.

(hań)

(DOKOŃCZENIE ZE ITR. »

istego rodzaju spuścizna po
okresie lat 1980—1981, kiedy
praktycznie każdy mógł ^po
stawić do kąta” wymagające
go majstra czy kierownika.
Dyscyplinę pracy traktowało
się w tamtym gorącym o-

kresie nader lekko. A tym
czasem nasza organizacja
partyjna upatruje w zwięk
szeniu dyscypliny ‘pracy ol
brzymich rezerw. We współ
działaniu z dyrekcją r— mó
wi K. Miniur — podjęliśmy
wiele przedsięwzięć organi
zacyjnych, które naszym zda
niem powinny — przynaj
mniej na początek — po
prawić dyscyplinę formalną,
wyeliminować zjawiska wcze
śniejszego wychodzenia z

pracy, marnotrawienia czasu,
przesiadywania w stołów
kach, wystawania pod kios
kami, do których akurat
przywieziono atrakcyjny to
war...

— A koszty tych przedsię
wzięć?

— Nie będzie żadnych.
Polegają one bowiem niemal
wyłącznie na leipszej organi
zacji, bardziej konsekwent
nym egzekwowaniu obowiąz
ków . pracowniczych. Prawo
dawstwo pracy egzekwowa
ne jest jak do tej pory nie
mal wyłącznie od strony
przywilejów, a nie obowiąz-

Rozmowa z Kazimierzem Miniurem
ków. Zdarza się często, że
uwolnionych za rażące naru
szanie dyscypliny pracowni
ków przywracają do pracy
sądy, różne komisje odwo
ławcze. W ten sposób rodzi
się również poczucie bezkar
ności pracowników, obniża
się autorytet przełożonych-
kierowników, majstrów...

— Ale przecież właśnie od
nich, od' ich postawy zależy
czy pracownicy są, czy nie są
zdyscyplinowaniTM?

— Nie wyobrażam sobie,
że bezpośredni przełożony nie
wie, co robią podlegli mu

pracownicy, nie wie, że się
obijają, że przesiadują w

szatni itp. Jeśli o tym wie,
to godzi się na łamanie dy
scypliny i musi ponieść tego
konsekwencje...

— Rodzi się więc pytanie
o odpowiedzialność...?

— Nie możemy tylko wy
magać od innych. Wymagać
miusimy przede wszystkim
od siebie — na tym właśnie
polega poczucie największej
odpowiedzialności. Tymcza
sem wraca się do starych na
wyków przerzucania odpo
wiedzialności na tych, któ
rzy w hierarchii służbowej
są wyżej. Metodą tuimiwtisiz-
mu nie zbuduje się autoryte

tu. W ten sposób kształtuje
się natomiast brak zaufania
do władzy, do partii, do prze
łożonych.

— Od minionego roku re
gułą pracy kierownictwa Ko
mitetu Fabrycznego Partii
w Hucie Lenina stała się
częsta, regularna praca se
kretarzy KF PZPR bezpośred
nio na terenie poszczególnych
zakładów, wydziałów itp.
Czy wasze wizyty, w których
biorą udział przedstawiciele
dyrekcji — to tylko gospo
darskie „rzucanie okiem” na

powszednią rzeczywistość hu
ty?Czytocośdajew e-

fekcie, poza propagandowym
aspektem?

— Mniej dbamy o propa
gandę tej inicjatywy — bar-,
dziej o jej wymierne efek
ty. Nigdy zresztą nie pozo
stawiamy nie załatwionych
spraw, jakie zgłaszają nam

hutnicy. Nie staramy się
składać obietnic bez pokry
cia. ale konsekwentnie mówić
prawidę, załatwiać sprawy
możliwe do załatwienia, ucz
ciwie informować czego w

określonym momencie nie da
się załatwić. Staramy się
zresztą bardziej działać niż
mówić, bo tylko konkrety
przekonują.

— A więc nie tylko pyta
nia 1 odpowiedzi?

— Skądże! W jednym z

zakładów kombinatu ukara-
liśmy np. przedstawicieli
kierownictwa za naezałatwie-
nie słusznych i możliwych
do załatwienia postulatów
pracowników.

— Więc na cenzurowanym
są tylko majstrzy, kierowni
cy, mistrzowie?

— Zbyt często się zdarza,
że samo określenie „robot
nik” nobilituje czy usprawie
dliwia wszystkie czyny tego,
kto określenia tego używa.
Błędem jest dzielenie ludzi
wyłącznie na dobrych robot
ników i niedobrych
botników”. Ludzi
trzeba nie według
ale według ich postawy i

pracy. To fakt, że klasa ro
botnicza jest podmiotem
władzy, ale ten fakt nie da
je immunitetu nietykalności
tym, którzy tylko mówią o

sobie „robotnik”. Pojęcie „ro
botnik” to nie tylko określe
nie zaszczytne, ale i wymaga
jące od tego, kto go używa,
odpowiedzialności, godności
i poczucia obowiązku.

„niero-
oceniać
nazwy,

ROZMAWIAŁ:

ZBIGNIEW
KRZYSZTYNIAK

(PAP)

Czy realizm określi ducha

tej wizyty?

Nowoczesność, ale i pamięć
o prekursorach kopalnictwa ropy naftowej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

wla przez mikroorganizmy by
tujące na materiałach z two
rzyw. Zgrozę budzą wykazy
mikroorganizmów znajdowa
nych przez mikrobiologów na

podłożu z tych materiałów.
Mogą one (w sprzyjających im
warunkach) rozkładać podłoże,
działać toksycznie, mutagen
nie i chorobotwórczo. W prze
rażających doniesieniach na

ten temat nie bierze się pod
uwagę, że w prawidłowych
czyli normalnych warunkach
użytkowania, mikroorganizmy
— jak przyznają sami autorzy
— nie rozwijają się w takim
stopniu, aby stwarzały zagro
żenie zdrowia mieszkańców

bezpośrednio lub poprzez bio
degradację podłoża. Również
nie zważa się na fakt, że na

innych, tradycyjnych materia-

nieogranicaone". (Docent Bro
niewski).

TAK, ALE.„

Stwierdzenia docenta Ta
deusza Broniewskiego brzmią
bardzo uspokajająco. Można by
je streścić tak: „tworzywa
sztuczne istnieją czy tego chce-
my czy też nie, a ich zastoso
wanie w budownictwie jest
znakiem czasu. Z tym musimy
się pogodzić, gdyż niekiedy są
po prostu niezastąpione”.

Skąd się więc biorą „afery”
lenteksowe 1 ksylamitowe (naj
świeższa opisana w 44 nume
rze „Prawa i Życia” przez Bo
żenę Olesiuk, pod tytułem:
„Truje. czy nie truje płocka
PKO?”, opisuje zbiorowe za
trucie sześć dziesięcioosobowej
załogi budynku II Oddziału
Banku PKO w Płocku, gdzie

łów syntetycznych w naszym
życiu wymuszona jest bra*
kłem surowców naturalnych,
ich mniejszą dostępnością i
wyższą ceną. Nosimy więc a-

nilanę i blstory, mieszkamy w

blokach z wielkiej płyty, pie-
rzemy w detergentach (od
których dostajemy wysypki),
wąchamy — chcąc nie chcąc
— cuchnące ściany i meble,
„trzęsiemy się” nad gnijącym
lenteksem, ukręcamy kolejny
kurek w tandetnej, plastyko
wej „armaturze”...

A jeśli już kogoś stać na

modną i zdrową ale kosztowną
„naturalność” buduje sobie

gdzieś, daleko, domek z drew
nianych bierwion, utykany
słomą, wiesza pod stropem
wiązki (ufarbowanych w che
mikaliach na różne kolory)
ziół, zapuszcza podłogę poko
stem, pociąga chemołakiem, o-

Kto się boi tworzyw

sztucznych?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nięty dotychczas dorobek normalizacji.
Podstawą naszych wzajemnych stosunków
jest układ podpisany w Warszawie 7 gru
dnia 1970 roku. Artykuł pierwszy układu
mówi, te obie strony potwierdzają niena
ruszalność istniejących granic teraz i w

przyszłości i zobowiązują się wzajemnie
do bezwzględnego poszanowania integral
ności terytorialnej i dalej, te obie strony
nie mają wobec siebie żadnych roszczeń
terytorialnych i takich roszczeń nie będą
wysuwać w przyszłości.

Tymczasem z licznych wypowiedzi i ge
stów polityków bańskich, nie wyłączając
tych najwyższej rangi, wynika jednozna
cznie, że interpretują oni ten punkt
Układu o fundamentalnym znaczeniu w

osobliwie swoisty sposób. Powołując się
na stanowisko Federalnego Trybunału
Konstytucyjnego głoszą, że zobowiązują
się do poszanowania integralności teryto
rialnej i nienaruszalności granic dopóty,
dopóki istnieje RFN. W tej interpretacji
wyraziście pobrzmiewa tęsknota do granic
Rzeszy z 1937 roku, a dalej tkwi sprzecz
ny z duchem Układu z 1970 roku problem
tzw. otwartości kwestii niemieckiej. Kon
sekwencją takiego stanowiska są próby
gry kartą Związku Wypędzonych. To co

Czaja czy Hupka wygłaszają na temat

teraźniejszości i przyszłości Europy Środ
kowej specjalnie już nas nie dziwi, gdyż
obaj panowie i ich kamraci spod znaku
ziomkostw uprawiają ten proceder od lat.
Sprawy nabierają jednak zdecydowanie
innego wymiaru w momencie gdy dekla
racje takie uzyskują niejako błogosławień
stwo oficjalnych czynników rządowych.
A mamy przecież świeżo w pamięci fak
ty kiedy.to niedawno, podczas imprez re
wizjonistycznych w RFN zarówno kan
clerz Helmut Kohl jak i szef bawarskiej
CSU Franz Josef Strauss wypowiadali

formuły wzbudzające aplauz „wypędzo
nych". Koresponduje z tą postawą otwar
te postawienie kwestii tzw. „mniejszości
niemieckiej w Polsce’’ i związana z tym
sprawa wyjazdu z naszego kraju osób
przyznających się do pochodzenia niemiec
kiego. Ten sztuczny problem dowodzi jak
daleko odeszła strona zachodnioniemiecka
od drogi normalizacji. Przypomnijmy, że
sprawy te regulował protokół o wyjaz
dach z 1975 roku. Z jego mocy wyjechało
z Polski do RFN ok. 170 tys. osób bo na

taką liczbę on opiewał. Protokół ten nie
został do dziś odwołany. Przypominam
sobie nadany w grudniu 1980 roku pro
gram telewizji zachodnioniemieckiej ARD
o pracy ambasady RFN w Warszawie.
Ambasada była oblężona przez tłumy lu
dzi starających się o wyjazd. Wielu z
nich wróciło z niczym gdyż względy mo
tywujące ich postępowanie były natury
ekonomicznej, ile maskowane przez wy
suwaną na pierwszy plan kwestię naro
dowościową. Przyznawali to w rozmowie
przed kamerą pracownicy ambasady.

Wiele jest przesłanek wskazujących, że
strona zachodnioniemiecka wykorzystując
nasze położenie gospodarcze próbuje wy
grać dla siebie pewne opcje polityczne.
Republika Federalna jest naszym ważnym
partnerem gospodarczym. Zajmuje ■ona

drugie po ZSRR miejsce na liście partne
rów handlowych Polski w skali ogólnej
i pierwsze wśród krajów zachodnich.
Wartość wzajemnych obrotów wynosi 4
mld DM. Patrząc na tę dziedzinę wzajem
nych kontaktów ze strony Bonn sytuacja
rysuje się zgoła inaczej. Wśród krajów

socjalistycznych Polska jest 4 z kolei kon
trahentem RFN po ZSRR, NRD i Węgrzech
zaś w ogólnym rozrachunku plasujemy się
w trzeciej dziesiątce. Niemniej jednak
RFN jest dla nas ważnym rynkiem zbytu
surowców i wyrobów przemysłu elektro
maszynowego; jest także liczącym . się
Tynkiem pracy dla naszych specjalistów.
Tu jednak również zarysowały się ogól
niejsze tendencje — Uość pracujących w

RFN Polaków zmniejszyła się w ostatnich
latach z 10 do t tys. osób. Kolejnym
przykładem powiązań ekonomicznych są
firmy polonijne, z których co trzecia opar
ta jest o kapitał zaehodnioniemiecki.

RFN jest także głównym naszym wie
rzycielem na Zachodzie. Prawie jedna
piąta część zobowiązań finansowych do
tyczy kapitału RFN, zaś z tej kwoty tyl
ko 56 proc, objętych jest gwarancją rzą
dową. Współpraca gospodarcza z tym
ważnym dla nas partnerem została także
dotknięta konsekwencjami posunięć poli
tycznych. Kontakty w tej dziedzinie ule
gły ochłodzeniu. Stagnuje działalność fo
rum gospodarczego PRL — RFN. Winę z

tego powodu ponosi również strona za
chodnioniemiecka, nie przestrzegająca tzw.
formuły darmsztadzkiej mówiącej o tym,
że w pracach forum mogą brać udział tyl
ko osoby stojące na gruncie układu z 1970
roku.

Niedawno bawił w Polsce przewodni
czący frakcji parlamentarnej SPD w

Bundestagu Hans Jochen Vogel. Omawia
jąc w wywiadzie udzielonym rozgłośni
„Deutschlandfunk” wyniki swych rozmów
w Warszawie Yogel stwierdził m. in., że
na skutek kryzysu ekonomicznego w Pol
sce ucierpiały stosunki gospodarcze na
szego kraju z RFN. Jest rzeczą powszech
nie wiadomą jakie skutki w pogłębianiu
kryzysu przyniosły sankcje gospodarcze
Zachodu wobec Polski. Ma w tym też
swój udział Republika Federalna. Wraz z

ogłoszeniem stanu wojennego wstrzyma
ła ona udzielanie kredytów a w kilka dni
później — 18 grudnia 1981 — Bundestag
ogłosił sławetne trzy warunki podjęcia
współpracy z Polską: zniesienie stanu wo
jennego, zwolnienie internowanych, po
wrót do trójstronnych rozmów. Ta jawna
ingerencja w nasze wewnętrzne sprawy
stała się podstawą restrykcji podjętych
przez kraje NATO. Strona zachodnionie
miecka próbuje bagatelizować ten zarzut
przytaczając jako argument przykłady po
parcia udzielanego Polsce, ale te jednak
nie wyszły dotąd poza płaszczyznę wer
balną.

Rozpoczynającą się dziś wizytę poprze
dziły obustronne konsultacje konsularne
i polityczne. W RFN przebywała polska
misja gospodarcza wysokiego szczebla.
Rozmowy były trudne. Zaważył na nich
duch stosunków polsko-zachodnioniemiec-
kich z ostatniego okresu, nad którym za
wisł cień rewizjonizmu i próby osiągnię
cia normalizacji kuchennymi schodami.
Wprawdzie minister Genscher nie czynił
przyjaznych gestów w stronę kręgów od
wetowych niemniej jednak należy pamię
tać, że należy on do ścisłej elity rządzą
cej w Bonn. Czy podczas rozmów w War
szawie lojalność wobec partnerów koali
cyjnych weźmie górę nad poczuciem rea
lizmu przekonamy się niebawem. Cenimy
sobie współpracę z zachodnioniemieckim
partnerem, nie będziemy jednak przyjmo
wać warunków godzących w polską rację
stanu.

TOMASZ ORDYK

(Inf. wŁ). Prawie 350 ucze
stników Walnego Zjazdu De
legatów Stowarzyszenia Nau
kowo-Technicznego Inżynie
rów i Techników Przemysłu
Naftowego i Gazowniczego
obradowało przez dwa dni w

Warszawie. Tradycyjnie już
udział krakowian w obradach
był najliczniejszy (70 osób),
zaś ich wypowiedzi w istotny
sposób zadecydowały o przy
jętym na najbliższe lata pla
nie działania Stowarzyszenia.
Wybrany ponownie na stano
wisko sekretarza generalnego
mgr Jacek Sożyńskl powie
dział wczoraj „Gazecie”: —

Intensyfikacja poszukiwań ro
py i gazu nie ma dla naszej
gospodarki alternatywy, stąd
konieczność wspierania tych
poszukiwań w większym stop
niu naszą rodzimą myślą te
chniczną. Ogromne zadania
czekają nas również w bada

niach nad oszczędnością pro
duktów naftowych i paliw ga
zowych, a także — nad opty
malizacją produktów rafine
ryjnych. Nasze Stowarzyszenie
nadal pamiętać będzie o po
pularyzacji historii oraz twór
ców przemysłu naftowego;
istniejące już muzeum w Bó-
bree wzbogaci się o nowe

eksponaty, myślę również, że
uda nam się jeszcze bardziej
spopularyzować w kraju i za

granicą wiedzę o prekursor
skiej roli Polaków w kopal
nictwie i przetwórstwie ropy
naftowej.

W trakcie zjazdu zasłużeni
działacze Stowarzyszenia o-

trzymali wysokie odznaczenia
państwowe, m. in. Sztandar
Pracy II Klasy otrzymał mgr
inż. Kazimierz Kachlik,

" zaś

Krzyż Kawalerski Orderu
Odrodzenia Polski — mgr
inż. Ryszard Cygan.

Skawińskie „Koncentraty44
nadal przekraczają plany

(Inf. wł.) Skawińskie Zakła
dy Koncentratów Spożywczych
od lait dobrze wykonują swo
je zadania a nawet je prze
kraczają. Dzięki zdyscyplino
wanej załodze rynek krajowy
a także eksport otrzymuje set
ki a nawet tysiące ton maka
ronu w różnych asortymen
tach, ciasta cukierniczego a

także poszukiwane na rynku
paluszki itp. W 1905 r., kie
dy austriacki przedsiębiorca
Frank uruchamiał te zakłady,
nikt się nie spodziewał, że z

jednokierunkowego wówczas,
choć bardzo prężnego przed
siębiorstwa, powstanie olbrzy
mi kombinat spożywczy. Co
starsi pamiętają programy i
hasła programowe zachęcają
ce do picia kawy zbożowej
o różnych smakach. Dziś z

tej produkcji nie pozostało
prawie nic. Wszyscy znamy
natomiast kawę zbożową „In
ka”, jest ona łatwo roz
puszczalna, a oprócz rynku
krajowego znana jest i na

rynkach zagranicznych. Kawa
dostarczana jest prawie na

wszystkie kontynenty. Smak
„Inki” znają dobrze w Wiel
kiej Brytanii, RFN i innych
krajach Europy Zachodniej a

także w Kanadzie i na dale
kich Antypodach. Jest ona

jednak cząstką złożonej pro
dukcji w „Koncentratach”. Wy
starczy powiedzieć, że za

pierwsze 10 miesięcy br. wy
produkowano w Skawinie to
wary spożywcze wartości
4,5 młd złotych, uzyskując dy
namikę w stosunku do ubie
głego roku. W przyszłym ro
ku załoga obchodzić będzie
diamentowe gody.

Z dyrektorem naczelnym
SZKS mgr. Józefem Łabuckim

i jego pierwszym zastępcą mgr.
Janem Gajniakiem na tematy
produktów zbożowych i ich
wpływu m. iin. na zdrowie moż
na rozmawiać w nieskończo
ność. W trzecim i w czwartym
kwartale br. wprowadzono do
produkcji wiele nowości, w

tym herbatniki „Tropik”. Wy
rób ten opracował zakładowy
dział rozwoju przy współpra
cy z Zakładem Bromatologii
Śląskiej Akademii Medycznej
i Głównym Instytutem Górni
czym. Poprzez wzbogacenie w

sole mineralne pieczywa cu
kierniczego typu krakersowe-
go przeznaczone jest ono dla

szerokiej rzeszy konsumen
tów, a szczególnie dla żywie
nia szpitalnego, klinicznego
oraz pracowników zatrudnio
nych w warunkach podniesio
nej temperatury. Wieloskład
nikowy wypiek zbożowy typu
krakersowego odznacza się
zwiększoną zawartością soli mi
neralnych. Wyrób ten zalicza
ny jest do tzw. zdrowej żyw
ności, która stanowi antido
tum w okresie degradacji
środowiska naturalnego.

Oprócz wielu trudności, z

którymi na co dzień spotyka
się kierownictwo przedsiębior
stwa jedną z nich jest brak
kartonów do pakowania wy
robów na rynek krajowy i na

eksport. Producenci kartonów
żądają od zakładu dolarów,
których jak wiadomo brak.
SZKS zużywają tych kartonów
rocznie blisko 1600 ton i po-'
mimo szerokiej informacji, że
zakład skupuje kartony po 1/2
lub 2/3 ceny nowego opako
wania — handel milczy, nie
angażuje się do podpisania
umowy.

CZESŁAW MAŚLANA

łach budowlanych (tynku, ce
gle. zaprawie, kamieniu, a

zwłaszcza drewnie) można zna
leźć tyle samo, jeśli nie wię
cej mikroorganizmów, które w

niewłaściwych warunkach ta
kie zagrożenie stworzą. Obraz
takiego zagrożenia w różnych
„piwnicznych izbach” dała za
angażowana społecznie litera
tura końca XIX wieku, nie po
stulując jednak wyeliminowa
nia stosowanych tam materia
łów. Sądzę, że gdyby używane
przez naszych praojców na po
sadzkę skóry niedźwiedzie zna
lazły się w takich warunkach,
jak odsądzony „od czci i wia
ry” lenteks, też uległyby bio
degradacji (czyli po prostu gni
ciu). stając się siedliskiem cho
rób. Podobnie rzecz się miała
z ksylamitem. Inne było jego
przeznaczenie a inaczej go za
stosowano.

Być może pod względem
zdrowotności najbardziej nie
korzystne mogą być właściwo
ści elektrostatyczne materia
łów z tworzyw sztucznych, je
dnak problem ten wymaga je
szcze badań, które sprecyzują
faktyczne — jeśli istnieje —

zagrożenie, jak i wskażą odpo
wiednie środki zaradcze (np.
tzw. antystatyki). jeśli to o-

każe się potrzebne.
Nie sposób jednak pominąć

tu innego, sądzę, że bardziej
realnego zagrożenia, jakie
stwarza palność lub tlenie się
niektórych tworzyw (pamięta
my pożar szczecińsk!ej ..Kas
kady” — przyp. E. S.j, bądź
wydzielanie się z nich substan
cji trujących lub duszących
wskutek palenia się, na przy
kład w pożarze. Stąd też uży
cie ich do budowy musi być
pod tym względem kontrolo
wane. i nie może być — zwła
szcza w dużych obiektach —

stwierdzono że: „przy budowie
gmachu zastosowano trujący
ksylamit, a meble, jakimi wy
posażono budynek emitują
trujący formaldehyd” inna,
(„Panorama" nr 46 z 11. XI.
’84) opisuje nieszczęście loka
torów „Fenolowych mieszkań”).

Docent Broniewski uważa,
że: „stworzyliśmy inne budow
nictwo, nie zmieniając warun
ków jego eksploatacji. Są ma
teriały i technologie. które
można — mówiąc obrazowo —

sknocić. A materiały z two
rzyw sztucznych w porówna
niu z materiałami tradycyjny
mi wymagają przestrzegania
znacznie bardziej ostrego re
żimu technologicznego robót
budowlanych: np. przestrzega
nia odpowiedniej temperatury,
wilgotności i czystości podłoży,
a także stosowania odpowied
nich, nietypowych narzędzi,
czyli — mówiąc ogólnie —

wyższej kultury wykonaw
stwa, co jest, niestety w sprze
czności z obserwowanym pow
szechnie obniżeniem jej pozio
mu. Ponadto pojawiają się
wciąż nowe materiały, różnią
ce się często od poprzednich w

istotnym stopniu. Wykonawcy
nie- podążający za tymi zmia
nami. niedoszkoleni, bądź lek
ceważący je. popełniają błędy
prowadzące do powstawania
usterek”.

Nasze zdrowie zależy więc,
jak widać, w dużym stopniu od
producentów materiałów bu
dowlanych i wykończenio
wych, od wykonawców na
szych M — ileś tam. ale także

OD NAS SAMYCH.

Do całkowitej „symbiozy”
człowieka i tworzyw sztucz
nych nie zawsze dochodzi do
browolnie. Obecność materia-

bija kuchnię plastykowymi ka
felkami... i ma. to samo co W
mieście.

„Przypuszczam — mówi do
cent Broniewski — ża ewen
tualna szkodliwość dla zdro
wia na skutek przebywania w

pomieszczeniu z dużą ilością
sztucznych tworzyw, np. po
wytopieniu tapetami zmy
walnymi i wyłożeniu płytkami
PCV klitki o powierzchni 8,
czy nawet 9 metrów kwadra
towych, i wysokości 2,5 metra,
jest większa w rezultacie po
gorszenia mikroklimatu. niż
przez wszystkie poprzednio
wymienione działania razem

wzięte. Ale w tym przypadku
nie jest to już wina materiału,
lecz po prostu złej architektu
ry”.

Musimy się pogodzić, że two
rzywa sztuczne, o których czę
sto nie myślimy „oddzielnie”,
to znaczy; że nie zastanawiamy
się nad ich. specyfiką i odmien
nością od naturalnych — to
warzyszyć nam będą coraz

częściej, i we wszystkich sy
tuacjach. Jednak choć — jak
w rozpatrywanym przypadku
materiały budowlane i wy
kończeniowe — muszą uzyskać
atest wydany przez Instytut
Techniki Budowlanej a także
— w zakresie możliwej szko
dliwości — werdykt Państwo
wego Zakładu Higieny, wszy
stko leży w rękach ludzi, któ
rzy śię nimi posługują, a któ
rzy przez ignorację czy nied
balstwo bezmyślnie narazić
mogą na szwank zdrowie i ży
cie innych. Do tego stopnia, że

pozornie piękne i słoneczne
mieszkanie na X piętrze może

grozić lokatorom chorobami
takimi samymi jak .piwniczna
izba”.

EWA SWIĘS

Jak u siebie w domu.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

nownie na międzynarodowe
areny.

Wierzę, że tak będzie, bo
przecież już nieraz piłka noż
na. pływanie, szermierka, jeź
dziectwo. pięciobój nowocze
sny notowały najwyższy świa
towy poziom.

Na Węgrzech, a przede
wszystkim w Budapeszcie u-

prawia się pływanie na o-

twartych i krytych basenach.
Na wyspie Świętej Małgorza
ty znajduje się zespół base
nów, jakich nie posiada chy
ba żadną stolica w Europie
Wyspa rozciąga się na 60 hek
tarach. Łączą ją z miastem
most Małgorzaty i most Arpa-
da. Można więc swobodnie
zajechać na nią samochodem
Wyspa to właściwie jeden
wielki park pełen rozłoży
stych, cienistych drzew po-
przetykanych tu i ówdzie
resztkami starych murów.
Niektóre z nich pamiętają je
szcze czasy rzymskie. Naj
sławniejsze kąpielisko to „Pa-
latinus”. Są tu baseny x chło

dną, ciepłą i gorącą wodą,
fontanny i brodziki dla dzie
ci, plaże trawiaste. Oczywiście
boiska do gier sportowych.
Studnie artezyjskie na wyspie
są tak obfite, że dostarczają
ponad 50 procent znakomi
tych wód mineralnych dla ca
łego Budapesztu.

Głowa boli z zazdrości, kie
dy to wszystko ogląda się, i
ciśnie się myśl, żeby tak w

Polsce, żeby tak można w ta
kich wspaniałych obiektach
wykąpać się, napić chłodnej
wody mineralnej i zjeść coś
smacznego, pokrzepić się po
tem filiżaneczką czarnej ka
wy.

Gdzie te czasy, kiedy jakąś
namiastkę tego mieliśmy
przecież także na polskich
pływalniach, ach gdzie te cza
sy?

Dla zapomnienia o tym
wszystkim, co przykre, szkla
neczka dobrego tokaju. Nie
tylko wspomnieniami żyje
człowiek. Wypada więc wstą
pić do małej restauracyjki,
gdzie ceny są konkurencyjne

w stosunku do wytwornych
budapeszteńskich lokali i wy
trzymują kieszeń przeciętnego
przybysza znad Wisły.

Kelner zjawia się momen
talnie. Może-więc zupa rybna,
boigracz,. szaszłyk lub inne bar
dziej wyszukane danie. bo
kuchnia węgierska uprawia
właściwie czystą sztukę kuli
narną, taką bez cudów, ale do
przyjęcia przez każdego, kto
odwiedzi naddunajską stolicę.

Polak czuje się w Buda
peszcie dobrze, choć Węgrzy
często narzekają na zbyt wy
bujałe zainteresowania swoich
przyjaciół znad Wisły. Można
ich jednak solennie zapewnić, /
że wobec obfitości potraw w

licznych restauracjach, ba
rach, kafejkach, wobec obfito
ści towarów w sklepach i w

wielkich magazynach, nawet
milionowa armią naszych tu
rystów nie jest w stanie „za
gospodarować” tego wszy
stkiego.

RYSZARD
MALINOWSKI

Skuteczna szczepionka przeciw grypie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

powodów do niepokoju. Praw
dopodobnie wirus grypy
„zgodnie ze swym zwyczajem”
przygotowuje się do kolejnego
ataku, który powtarza syste
matycznie co kilka lat, w

zmienionej postaci genetycz
nej.

Właśnie ta zdolność do
ciągłych przeobrażeń sprawia
największą trudność specjali
stom w uzyskaniu szczepion
ki, która chroniłaby organizm
ludzki przed zarażeniem. Od
kilku lat uczeni z Zakładu
Wirusologii Państwowego Za
kładu Higieny w Warszawie,
wspólnie ze swymi kolegami z

Instytutu Wirusologii im.
Iwanowskiego w Moskwie
oraz z podobnych ośrodków z

innych państw socjalistycz

nych prowadzą badania w za
kresie epidemiologii grypy,
zapobiegania epidemiom oraz

nad skutecznymi sposobami to
czenia tej choroby. Tylko
właśnie wspólne prace mogą
przynieść oczekiwane rezul
taty; A szczególnie przy opra
cowaniu szczepionki, gdzie je
dnym z głównych elementów
współpracy jest wymiana
wyhodowanych w laborato
rium odmian wirusa.

Uzyskano już pierwsze
egzemplarze tego rodzaju u-

odpomiających preparatów,
które opuściły laboratorium i
w niewielkich ilościach pro
dukowane są także w Polsce.
Niestety podobnie jak inne
szczepionki opracowane na

świecie są wciąż mało sku
teczne i nie mogą być je
szcze stosowane w profilak

tyce epidemii grypy, poza
pojedynczymi przypadkami.
Zdaniem specjalistów jesteśmy
jednak już blisko osiągnięcia
tego celu, który byłby kolej
nym milowym krokiem w me
dycynie.

Mamy już — stwierdzają —

5 podstawowych typów
ekstraktu białkowego wirusa,
które stanowią pancerz ochron
ny drobnoustroju przed dzia
łaniem antyciał naszego sys
temu immunologicznego. Nic
nie wskazuje na to, że jest ich
więcej i jeżeli połączone zo
staną w jednym preparacie,
będą stanowiły skuteczną
ochronę przed zakażeniem.
Kiedy będzie można to
stwierdzić z całą pewnością?
Prawdopodobnie już przy ko
lejnym ataku wirusa, który
w zmienionej formie występu
je najczęściej co 8 lat i w

Polsce nie pojawił się od po
nad 3 lat.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pieszo do domów. Na skrzyżo
waniach tworzyły się korki,
gdyż nieczynna była sygnali
zacja uliczna.

Jak poinformowano kores
pondenta PAP w Zakładzie
Energetycznym we Wrocła-

Wrocław w ciemnościach
wiu, przyczyną awarii była...
lekkomyślność budowlanych
Brygady naprawcze energe
tyków stwierdziły przecięcie
kabla wysokiego napięcia w

okolicach placu Grunwaldz

kiego. Prawdopodobnie został
on zerwany przez maszynę
budowlaną lub dźwig. Spe
cjalna komisja bada dokład
nie przyczyny awarii. Poszu
kiwani są bezpośredni spraw
cy tak znacznego zakłócenia

życia 650-tysięcznego miasta.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wstańcy z Warszawy trafili
do placówki, która zostóła
zupełnie wyszabrowana przez
Niemców. Okupanci ograbili
ją z pościeli, urządzeń, apara
tury.

— Szpital jednak szybko
doszedł do dawnej świetności.

— Trwało to jakiś czas nim

zgromadzono sprzęt, aparatu
rę i ludzi. Początkowo pełnił
funkcję szpitala wojenno-cy-
wilnego. W lipcu 1946 roku
dyrektorem mianowano Sta
nisława Bogdalskiego, który
kierował lecznicą do chwili
śmierci, czyli przez • 22 lata.
Zaraz po zakończeniu wojny
do pracy w „Narutowiczu”
stanęli żyjący dotąd praco
wnicy pomocniczy: pielęgniar
ka Halina Wójcik, Adam Ga-
lois, Stefan Ba doń, Stanisław
Kaczmarczyk.

— Ilu dziś pacjentów może
jednorazowo leczyć Szpital
Narutowicza?

— W zasadzie dysponujemy
ilością ponad tysiąc łóżek. Do
obsługi tak dużej liczby cho
rych zatrudniamy 1600 pra
cowników na pełnym i 400 na

niepełnym etacie. Szpital za
trudnia prawie 600 nielęgnia-
rek, położnych 1 salowych.

Szpital im. Gabriela Narutowicza ma 50 lat
— Lecznica jest w zasadzie

w stanie leczyć wszystkie
podstawowe dolegliwości. Ja
kie działy są Waszymi wizy
tówkami?

— Chlubimy się oddziałem
kardiologicznym, kierowanym
pnzez docenta Jerzego Tabeau,
urologicznym z docentem Ja
nem Krakowskim i III Klini
ką Chirurgiczną z prof. Ma
rianem Barczyńskim, w któ
rej dokonywano przeszczepie
nia nerek.

— W Krakowie jest wielu
specjalistów w Akademii Me
dycznej. Jak wygląda współ
praca pomiędzy Szpitalem Na
rutowicza i uczelnią?

— Kilkunastu naszych pra
cowników wykłada lub pro
wadzi zajęcia na Akademii,
stąd mają oni bezpośredni i

bieżący kontakt z wszystkimi
„nowinkami” medycznymi.
Nadto wybitni profesorowie
AM są naszymi konsultanta
mi. Niech mi wolno będzie
wymienić profesorów i do
centów: Juliana Aleksandro
wicza, Juliana Blicharskiego,
Barbarę Nawrocką-Kańską,

Jana Sekułę, Rudolfa Klimka,
Jana Grochowskiego, Jerzego
Jedlińskiego, Janusza Pacha.

— Dysponujecie więc dobrą
kadrą specjalistów. Czy posia
dają oni odpowiednia apara
turę 1 urządzenia?

— Dzięki pomocy zaprzyjaź
nionych zakładów szpital bar
dzo się unowocześnił. Ostatni
jubileuszowy prezent to no
woczesny aparat rentgeno
wski. Jego koszt wyniósł 6
milionów zł. Doskonale wy
posażone są też oddziały kar
diologiczny i pediatryczny. Po
siadają one aparaturę umo
żliwiającą wczesne diagnozo
wanie oraz monitorowanie
chorych. Pracownie analitycz
ne dysponują komputerami do
badań.

— Do niedawna brakowało
jednak różnych prostych środ
ków umożliwiających lecze
nie i użytkowanie nowoczes
nego sprzętu. Nie było klisz,
płynów, materiałów opatrun
kowych.

— Kryzys ten został zaże
gnany.

— Oficjalna nazwa lecznicy

brzmi: Wojewódzki Szpital
Zespolony. Co to oznacza?

— Należą do nas specjali
styczne przychodnie przy ul.
Batorego 3. Są one integralną
częścią szpitala, zatrudniają
bardzo fachową kadrę lekar
ską. Przychodnia stomatolo
giczna kierowana przez dr.
Zbigniewa Żaka należy do

najnowocześniejszych w Pol
sce, dobre wyniki w toczeniu
osiąga też przychodnia inter
nistyczna dr Lidii Szopiń-
skiej 1 przychodnie rehabili
tacyjna i reumatologiczna
prowadzone przez dr dr Mał
gorzatę Retinger-Grzesiułową
i Alicję Barwik-Szram.

Mógłbym jeszcze mnożyć
znakomite nazwiska lekarskie
ale chciałbym bardzo ciepło
powiedzieć o naszych pielę
gniarkach i salowych. Od nich
w dużej mierze zależy prze
cież samopoczucie chorych.
Warunki ich pracy są ciężkie,
zarobki niewysokie. Brakuje
nam w chwili obecnej 60
pielęgni rek i 80 salowych.

— De niedawna szpital

przechodził duży remont, je
dnocześnie lecząc.

— Był to pierwszy etap peł
nej modernizacji lecznicy. Wy
budowaliśmy dwa budynki
rotacyjne i gruntownie wy
remontowane zostało skrzydło
im. księdza Siemaszki. Tu nie
sposób pominąć wspaniałej
roboty KBM-Zachód, który
pięknie urządził min. oddział
kardiologiczny. W dalszych
planach mamy remont bu
dynku głównego ze skrzydłem
operacyjno - diagnostycznym,
zakład anatomii patologicz
nej, rozbudowę wodociągu lo
kalnego. Myślę, że całość ro
bót potrwa około 10 lat, ale
znając operatywność i troskę
zakładowej organizacji partyj
nej i zwiążkowej, a także o-

sobiste zaangażowanie człon
ka KC PZPR pracującego w

naszej lecznicy dr. Daniela
Swędzioła mamy nadzieję, że
termin zostanie dotrzymany.

— Życzymy, by baza szpi
tala godna była zatrudnionych
w nim ludzi. Dziękuję
rozmowę.

ZBIGNIEW SATAŁA
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WOJEWÓDZKI URZĄD POCZTY

W KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
4 MĘŻCZYZN 1 KOBIETY do pracy w urzędach

pocztowych do obsługi klientów przy okienku —

wymagane wykształcenie średnie lub niepełne
średnie, praca na 2 zmiany

4 MASZYNISTKĘ — wymagane wykształcenie
średnie i kurs specjalistyczny, praca na 1 zmianę

4 ZDUNA

4
4
♦
4

MALARZA

STOLARZA
MURARZA

DEKARZA-BLACELARZA — wymagane wy
kształcenie zawodowe, praca na 1 zmianę

4 SPRZĄTACZKĘ — praca na zmiany
Korzystne warunki płacowe i socjalne.
Dokładnych informacji udziela Dział Służby Praco

wniczej Kraków, ul. Wielopole 18b, II piętro, telefon
22-48-93. 22-28-27, w godz. od 9 do 13.

KUPNO

SILNIK 220 V, 1 kW, 1400 Obro
tów — kuplę. Td. 48-13-39.

BLOK Silnika SW-400 kupię.
Oferty 35195 „Prasa” Kraków.
Wlślna 2.

SPRZEDAŻ

NOWY dom (rok 1978) wolnosto
jący, 140 ms, we Wrocławiu, z

ogrodem 1 warsztatem, możliwość
każdej działalności — zamienię
na dom w Rabce. Zbysław Je
zierski, 52-151 Wrocław 18, ul.
Brochowska 20. Informacje listo
wne.__________________ g-35314

KUPIĘ dom w Krakowie lub
okolicy, w rozliczeniu samochód.
Oferty 35339 „Prasa” Kraków.
Wlślna 2.

SPRZEDAM silnik Volkswagena,
Wrocław, tel. 22-51-70.

CITROEN 3 TV6 Specjał, fabrycz
nie nowy — zamienię na nową
Dacię. Częstochowa, tel. 453-44 .

g-35178

NOWĄ maszynę dziewiarską pro
dukcji NRD Verltas 360 — sprze>-
dam. Oferty 35354 „Prasa” Kra
ków, Wlślna 2.

OPEL Kadet, diesel, dwuletni
oraz parkiet jesionowy — sprze
dam. Tarnów, Szpitalna 20.

T-33765

SPRZEDAM dwie działki budo
wlane po 7 arów, okolica Bochni,
8 km od Raby, blisko lasu. Ofer
ty 35409 „Prasa” Kraków, Wlśl
na 2.

KUPIĘ dom w Rabce, wiadomość
listownie. Jezierski, 52-151 Wro
cław 18, ul. Brochowska 20.

ZGUBY

3.000 sztuk pustaków żużlowych
„Alfa” — sprzedani. Gromnik,
tel. 55. T-33758

PAWILON handlowy w Tarnowie
— sprzedam. Tel. 825-66 . T-33760

„MALUCHA” z gwarancją — za
mienię na ciągnik C-330, w do
brym stanie. Cecylia Hebda-GU-

chów 48, 32-412 Wiśniowa k. Dob
czyc. g-36131

FUTRO z nutrii męskie, sygnet
belgijski — sprzedam. Kraków,
os. Kozłówek, Spółdzielców 11/56,
godz. - 16-18. g-35908

KAROSERIĘ Zaporożca, używa
ną — sprzedam .Nowa Huta, os.

Piastów 56 /35. g-35904

> FUTRO z nutrii nowe, kożuch
męski długi — sprzedam. Tel.
78-15-14. g-35959

NOWAK Marek, zam. Jabłonka
629, woj. nowosądeckie, zgubił
legitymację szkolną nr lo/Lg/82,
wydatną przez ZSB w Krakowie.

g-35225
rokita Zbigniew, zam. Kraków
os. Dywizjonu 303 53/24, zgubił
prawo jazdy kat. AB, wydane
przez Wydział Komunikacji Urzę
du Dzielnicowego Krakó’w-Sród-
rnieścle. g-36515

ZALESKI Eugeniusz, zam. Pio
trkowice 138 zgubił prawo jazdy

. kategorii A-ł-BH-Ć-bD-f-E wydane
przez Wydział Komunikacji Urzę
du Miasta W Tarnowie. T-33767

ROS Marek, zam. Komorów 52,
zgubił prawo jazdy kategorii B

wydane przez Wydział Komuni
kacji Urzędu Gminy w Wierz
chosławicach. T-337G6

KOZIOŁ Franciszek zam. Pogór
ska Wola 75 zgubił prawo jazdy
wydane przez Wydział Komunika
cji Urzędu Miasta w Tarnowie.

T-33761

MAGIEL elektryczny, mało uży
wany — sprzedam. Oferty 35953
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

CIĄGNIK C-328 z osprzętem, ga
raż blaszak 5X3 nowy, sprzedam.
Rykała Józef, Osleczany 56, koło
Myślenic.

'

g-36316

LOKALE

WŁASNOŚCIOWE M-2 — sprze
dam. Tarnów, Długa 27/15 (godz.
18-20)._______

T-33762

NOWA Huta — 3 -pókojowe, 66
mi — zamienię na równorzędne
lub większe, w Nowym Sączu.
Oferty 36502 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2.

WŁASNOŚCIOWE, pokój, kuchnia,
superkomfortowe, Nowa Huta
centrum — zamienię na większe,
w Nowym Targu. Oferty 36158
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

ŁOd2 — M-S zamienię na domek
(mieszkanie) w górach,
górzu. Michalik, ul.
29/40 A, 93-129 Łódź.

SŁOWAKIEWICZ Kazimierz, zam.

Nowy Tairg, ul. Waksm-udzka 164
— zgubił zezwolenie nr 504/74 na

wykonywanie rzemiosła (rymar-
stwo), wydane przez Urząd Gmi
ny w Nowym Targu, woj. nowo
sądeckie. , A-235

PIWOWAR Kazimiera, zam. No
wy Sącz. ul. Daszyńskiego 1, zgu
biła legitymację studencką ,wy-
daną przez WSP w Krakowie.

CIEŚLAK Bogdan, zam. Kła1 370

zgubił prawo Jazdy kat. ABCE
wydane przez Wydział Komuni
kacji w Kłaju. g-36198

USŁUGI

na po-
Lubelska

g-35952
NOWY Sącz, spółdzielcze, 48 ml,
zamienię na Kraków. Oferty
36264 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje miesz
kania na okres roku. Tel.
66-28-12, po godz. 17 . g-35863

MIESZKANIE dwupokojowe, su
perkomfortowe, z telefonem, na

osiedlu Oficerskim — zamienię na

większe. Peryferie wykluczone.
Oferty 35878 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2.

PRZECIWWŁAMANIOWE
bezpleczenle 1 taiplcerskle
kończenie drzwi, montaż
ków, uszczelnianie okien,

Kachnlarz, tel.” lll-05-ai. i

PRZECIWWŁAMANIOWE za
bezpieczenie 1 taiplcerskle wykoń
czenie drzwi (wybór zamków 1
kolorów), uszczelnianie, zaczepy
okienne, przeróbki okien wyjmo
wanych na otwierane — Ttlrsch-
mld, tel. 21-44-06, godz. »-12 . 15-18.

za-

wy-
zam-

----------- - ------

, wie
szanie karniszy 1 inne — oferuje

'“Z, t:l. :: 21. g-32809

RÓ2NE

NIERUCHOMOŚCI

PRZEPRASZAM za to, źe ubli
żyłem publicznie Jerzemu Ciągło,
zam. Myślenice, ul. Słoneczna 29
— w dniu 7 listopada br na jar
marku w Myślenicach. Kazimierz
Muniak, Myślenice, os. loo-lecla
17/16-_______________________ g-36469

OS. Ceglelnlana — poszukuję ga
rażu. Tel. 48-19-60. g-35Bl«

POSZUKUJĘ pomieszczenia nada
jącego się na nocną działalność
gastronomiczną, na trasie Kraików
-Nowy Targ. Oferty 35374 „Pra
sa” Kraików, Wlślna 2.

POSIADAM samochód dostawczy
Zuk — oczekuję propozycji.
Oferty 36506 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2.

ZAKOPANE — posiadam lokal
na ciche rzemiosło — Oczekuję
propozycji. Oferty 55842 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

SPRZEDAM atrakcyjną działkę
-budowlaną, uzbrojoną, 8 arów,
Kraków-Sródmieście albo zamie
nię na mieszkanie. Wiesław
Grzeszczyk, Opole, ul. Krasickie
go 6 aft-________________ g-35257

Obiekt 10 km od morza, las,
rzeka, okolice Kołobrzegu — po
adaptacji nadający się na wypo
czynek lub produkcję — sprze
dam. Dźwirzyno, tel. 5128. p-293

!
® KRAKOWSKIE BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW i

CENTRALNEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI ]

INWALIDÓW Kraków, ul. Floriańska 88 1

18
ZATRUDNI: i

na STANOWISKA KIEROWNIKÓW ZESPOŁÓW ]

— inż. architekta i
— inż. budownictwa lądowego ]

na STANOWISKAPROJEKTANTÓW ]
lub ASYSTENTÓW

— inż. architekta j
— inż. budownictwa lądowego

Zgłoszenia i informacje: Kraków, ul. Floriańska 38, 1
I piętro, teł. 22-82-04. ]

B ■

TOKARKĘ
| sprawną, uniwersalną, o następujących parametrach:

— średnica toczenia nad łożem około 400 mm

— długość toczenia około 1500 mm

I kupi
PRZEDSIĘBIORSTWO

GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ
Nowa Huta, ul. Makuszyńskiego 19

Rn
IOferay przyjmuje Dział Planowania Remontów

Nadzoru Budowlanego, teł. 44-81-44. wewn. 22.

K-S944«

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

przyjmie do pracy
kobiety i mężczyzn:

4 TOKARZY 4 FREZERÓW ♦ ŚLUSARZY ♦ FOR-

MIERZY 4 HYDRAULIKÓW 4 ELEKTRYKÓW 4
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

przyuczenia na operatorów maszyn kablowych.
Dobre warunki płacy

Hotel pracowniczy lub kwatery prywatne, stołówka
na miejscu. \

Przedsiębiorstwo przystąpiło do zakładowego budow
nictwa mieszkaniowego.

Informacji udziela Dział Kadr, Kraków, ul- Wielicka
114. tel 55-32-10

Dojazd tramwajami linii nr 3. 6, 9 13, 24.

<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»i3COaOOOGCXXXXXXXX2

I
KRAKOWSKIE ZAKŁADY X

ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 0

„DOMGOS” g

Kraków, ul. Lwowska S V

poszukują wykonawcy ■
TRZONKÓW DREWNIANYCH

do zestawu kuchennego i;
Dostawy obejmują w roku 1985 — 1'50.000 s®t. i'

Oferty składać należy w Dziale Produkcji KZAGD i’

„Domgos”, ul. Lwowska 2, Ii p. pokój 9, tel. 66-10-42, 5

który udziela bliższych informacji.

KOPALNIE ODKRYWKOWE
SUROWCÓW DROGOWYCH W KRAKOWIE

z/s w Rudawie

zamienią
DŹWIG ZK-161 „POLAN”

rok produkcji 1982, stan bardzo dobry
na KOPARKĘ UB-1212 lub 1214

względnie KOPARKĘ KM-602A

w podobnym stanie

Zgłoszenia przyjmuje Dział Głównego Mechanika
KOSD-Rudawa, teł. JRudawa 83.

joooooooofoooooooooooooooooooooooooooooooc
<>

MIĘDZYWOJEWÓDZKA
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

Kraków, ul. Manifestu Lipcowego 28

o

O

Z

rok 1985 na następujące usługi
skuteczności zerowania instalacji elek-

izolacji instalacji elektrycznej

przyjmuje zlecenia
na

— pomiary
tryoznej

— pomiary
— badanie instalacji odgromowej
W/w pomiary wykonujemy wraz z usunięciem drob

nych usterek.

Informacji udziela Zakład Pomiarowy — Kraków,
ul. Syrokomli 11, tel. 22-36-66, wewn. 245, w ponie
działki w godz. od 10 do 13.

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI PZU W TARNOWIE

zawiadamia
— że w oikreisie od 15.11.1984 do 12.12.1984 r. przyj

muje kandydatów na sezonowych likwidatorów
szikód w uprawach rolnych

Kandydaci powinni odpowiadać następującym wa
runkom: ■

— posiadać wykształcenie średnie najlepiej rolnicze
— być pełnoletni i posiadać niezbędną kondycję

zyozną do pracy terenowej.
Zakwalifikowani kandydaci skierowani zostaną

kursy szkoleniowe w miesiącach luty—maj 1985 r.

koszt PZU.

Szczegółowych informacji udziela Oddział Woje
wódzki PZU w Tarnowie oraz terenowe jednostki
PZU.
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3 GMINNA SPÓŁDZIELNIA >
3 „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W ZIELONKACH >

J ZATRUDNI zaraz
A ♦ głównego księgowego

4 samodzielne księgowe —. referentów księgowych
< 4 referenta administracyjnego A
A 4 referenta ds. obrotu rolnego C

4 sprzedawców do sklepów — system prowizyjny
3 w miejscowościach: Brzozówka—Owozary, Módl- >
5 niczka, Wola Zachariaszowska. >

< Warunki .płacy korzystne. ę
3 Informacji udziela Sekcja Spraw Pracowniczych w >

3 godz. 8—>13, tel. 33-45-32. js>
< Dojazd linią MPK nr 207 i 227 z Nowego Klepana. ę
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i.

Dyrekcja Krakowskiego
Przedsiębiorstwa

Ceramiki Budowlanej
w Krakowie

ogłasza konkurs na stanowisko
GŁÓWNEGO MECHANIKA

WYMOGI FORMALNE UDZIAŁU W KONKURSIE:
— wyższe wykształcenie technicme
— 8->letni staż pracy zawodowej, w tym 4 lata na sta

nowisku kierowniczym
OFERTY ZAWIERAJĄCE:
— podanie
— życiorys
— odpis dyplomu ukończenia wfcoły
— opinię zawodową
— kwestionariusz osobowy
— zaświaczenie o wymaganym stażu
— zaświadczenie o stanie zdrowia

należy składać w Dziale Spraw
i Eksportu KPCB Kraków, ul. Bratysławska 5, tel.
34-15-66 34-17-29, 34-18-49, 34-16-50.

wyższej

pracy

Pracowniczych

s
s:

s
s

SS
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5 KRAKOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄREK >

< NARCIARSKI <

j organizuje kurs >
J NA SĘDZIÓW NARCIARSKICH f

5 Kurs rozpoczyna się w dniu 26 listopada (w ponie- >

3 działek) c godz. 18 w Domu Sportu przy ul. Stolar- >

A Sklej 7. %

Zgłuszenia przyjmuje KOZN Kraków, ul. Stolarska
/ 7, pokój 403, w poniedziałki i czwartki od godz. 1T do A
A 20- V

PRZETARGI

Spółdzielnia „Meblo-Artyzm" w Wojniczu, ul. Długa 22 ogła
sza, że sprzeda w DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO samochód ciężarowy Star 25L, rok produkcji 1968,
nr 84718, stopień zużycia 65%. Cena wywoławcza wynosi
150.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 grudnia 84 r., o godz. 11 w

świetlicy Spółdzielni.
Pojazd można oglądać w dniu 4 grudnia od godz. 7 do 15 w

Spółdzielni.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa

dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w dzień

przetargu w kasie Spółdzielni.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz

ku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Raciecho
wicach sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO ciągnik rolniczy Ursus C-355, nr rej. KRU-148X, nr sil
nika 309995, nr podwozia 131341, rok produkcji 1972, stopień
zużycia 80%. Cena wywoławcza wynosi 200.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 grudnia 1984 r., o godz. 9
w bazie magazynowej Spółdzielni w Raciechowicach.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso
kości 10% ceny wywoławczej w Banku Spółdzielczym w Ra
ciechowicach najpóźniej w przeddzień przetargu (n>r konta
35 116 — 4822 NBP Myślenice).

Ciągnik można oglądać w bazie magazynowej do dnia 4

grudnia 1984 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Krakowskie Zakłady Usługowe „RENOWACJA" — Spół
dzielnia Pracy w Krakowie, ul. Floriańska 18, sprzedadzą w

DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
marki ŻUK A-03, nr rej. KRC-628D, zużycie 75%, cena wy
woławcza 132.000 zł.

W/wym samochód można oglądać codziennie w Bazie Trans
portu przy ul. Pułaskiego 5, w godz. 10—12.

Przetarg odbędzie się w w/wym Bazie w dniu 5 grudnia
1984 r., o godz. 10.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.30.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso
kości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładów, ul. Floriań
ska JJ6, II p., najpóźniej w przeddzień przetargu.

CENTRALNY OŚRODEK
BADAWCZO-PROJEKTOWY

KONSTRUKCJI METALOWYCH „MOSTOSTAL”
W KRAKOWIE

ZATRUDNI ZARAZ
ABSOLWENTÓW

c
4 3 inż. budownictwa lądowego
4 inż. architekta * praktyką

oraz

4 3 inż. budownictwa lądowego
4 inż. instalacji sanitarnych
4 3 techników lub mechaników z praktyką
Istnieje możliwość zatrudnienia w niepełnym wy

miarze godzin pracy.

Biuro stosuje ruchomy czas pracy.

Korzysta z „Karty Budowlanych”, tworzy nagrody
z zyslku oraz fundusz socjalny.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w godz. T—10.30,
Kraków-Nowa Huta, ul. Ujastek, Budynek Mostostalu,
III piętro, pokój nr 301.

I ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO !

K — wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne &
| i praktyka w służbie finansowo-księgowej

| pilnie ZATRUDNI
| Fabryka Urządzeń Górniczych „GEORYT” w Krakowie. ,

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra-
I eowników przemysłu węglowego oraz dodatkowe uprą- i
, wnienia z tytułu „Karty Górnika”.

| Zgłoszenia przyjmuje i informacji udtziela Dział Głó-
i. wnego Specjalisty d.s. Pracowniczych, Kraków, ul.

Rydlówka 5, tel. 66-30-22, wewn. 31. |'

CEMENTOWNIA „NOWA HUTA”

ul. Cementowa I

ZATRUDNI ZARAZ
A
A

A

▲
A

▲
▲
A

▲
▲
▲
▲
▲
▲
▲
A

A
A
A

A

A
A

kierownika wydziału elektro-energetycznego
3 mistrzów zmianowych na wydział produkcji
2 specjalistów ds. zaopatrzenia (branży elektr. I
mechanicznej)
specjalistę elektryka
inspektora nadzoru mechanicznego
specjalistę ds. kosztorysowania
maszynistów lokomotyw spalinowych
ustawi aozy

manewrowy oh

dyżurnych ruchu

laborantów chemicznych
elektryków
ślusarzy
hydraulików
spawaczy elektryczno-gazowych
aparaturowych odpylania elektrofiltrów

maszynistów suwnic

maszynistów sprężarek
murarzy

stolarzy
blacharza-dekarza

pracowników niewykwaHflkowMiych (kobiety 1
mężczyzn)

ORAZ
w WYDZIALE PRODUKCJI WAPNA

ul. Za Torem 22 (Podgórze)
4 operatorów koparki
4 maszynistę iokomotywkj
4 kierowców transportu technologicznego
: mechaników samochodowych

wiertaozy strzałowych

:
obsługę pieców szybowych
pracowników niewykwalifikowanych

Możliwość wyjazdu na kontrakty zagraniczne dla
elektryków 1 ślusarzy.

Korzystne warunki płacowe i socjalne.
Szeczegółowych informacji udziela i zgłoszenia

przyjmuje Dział Kadr i Płac Cementowni „Nowa Hu
ta”, teł. 44-84-44, wewn. 235, 233.

Dojazd tramwajem linii 14, 15. 20. 26 do przystanku
końcowego w Pleszowie.

WEZ UDZIAŁ I

W ODNOWIE ZABYTKÓW KRAKOWA

ZATRUDNI

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

Kraków, ul. Bagockiego la (Biały Prądnik)

Z

7

♦
4
4
♦
♦
♦

t4
♦
❖
♦

♦
♦

❖

NA KORZYSTNYCH WARUNKACH

przy odnowie obiektów zabytkowych
na terenie m. Krakowa

murarzy-tynkarzy
cieśli
blacharzy-dekarzy
posadzkarzy
kamieniarzy
fliziarzy
pomocników budowlanych
stolarzy
monterów instalacji wod.-kan.
robotników gospodarczo-budowlanych
ładowaczy
elektromonterów
palaczy z uprawnieniami do obsługi kotłów wy
sokociśnieniowych
projektantów architektów
konstruktorów
kosztorysantów
z-cę kierownika pracowni konserwacji drewna
i polichromii ściennej
mistrza w oddziale produkcji pomocniczej (sto
larni)
specjalistę ds. normowania i organizacji pracy
kierownika magazynu
dozorców budów

4>
4
4

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:

— dodatki za wysługę lat pracy
— podnoszenie kwalifikacji zawodowych
— atrakcyjne warunki socjalno-bytowe
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowni

czym
— dowóz do i z pracy własnymi środkami transpor

tu
— inne świadczenia socjalne (wczasy, kolonie, obo

zy. posiłki regeneracyjne itp.)
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Szkolenia

i Eksportu w godzinach 7—15, Kraków, ul. Bagockiego
1A, teł. 33-18-63.

Dojazd z Dworca Głównego autobusami MPK linii

154.

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA NIEWIDOMYCH

w Krakowie, ul. Bandtkego 19

zatrudni zaraz
z-cę głównego księgowego
kierownika transportu
referenta transportu
likwidatora do kasy

l
4
4

4
4
4 ślusarzy narzędziowych
4 tokarzy
4 palaczy c.o.

pracowników fizycznych do magazynu
4 mechanika samochodowego do prac warsztato

wych
Dojazd do zakładu tramwajem nr 4, 8, 12.i 13 w kie

runku Bronowie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu w

Dziale Kadr codziennie w godz. 8 do 14, z wyjątkiem
sobót.

W zakładzie czynna jest stołówka, bufet, ambulato-
. rta lekarskie i dentystyczne.

RADA NADZORCZA
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ W GORLICACH

.ogłasza KONKURS na stanowisko

dyrektora spółdzielni
W konkursie mogą brać udział kandydaci spełniają

cy warunki określone obowiązującym taryfikatorem
kwalifikacyjnym tj. posiadają wykształcenie wyższe
ekonomiczne, prawnicze łub techniczne i 8 lat pracy,
w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym.

Warunki pracy i płacy do omówienia z Radą Nad
zorczą Spółdzielni Mieszkaniowej w Gorlicach.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania spółdziel
czego.

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni zło
żyć następujące dokumenty:

— podanie
— życiorys
— kwestionariusz osobowy ze zdjęciem
— odpis dyplomu ukończenia studiów
— opinie z miejsca pracy

Zgłoszenia na konkurs należy kierować pod adresem
Spółdzielnią Mieszkaniowa, 38-300 Gorlice, ul. 1 Ma
ja, 2 z dopiskiem na kopercie „Konkurs”.
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Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej
„NOWA HUTA” w Krakowie, ul. Makuszyńskiego 19

ZATRUDNI
KIEROWNIKA ROBÓT SPECJALISTYCZNYCH,
wymagane -wykształcenie wyższe techniczne — ogól
nobudowlane, uprawnienia budowlane i 4-letnia

praktyka na stanowisku kierowniczym
Z-Ców KIEROWNIKÓW ODDZIAŁÓW OBSŁUG]
MIESZKAŃCÓW,
t wykształceniem wyższym technicznym ogólno
budowlanym i 4-letnią praktyką lub średnim te
chnicznym ogólnobudowlanym i 8-letnią praktyką
MISTRZÓW,
z wykształceniem średnim technicznym ogólnobu
dowlanym, uprawnieniami budowlanymi i 3-letnią
praktyka na stanowisku mistrza

4 INSPEKTORÓW NADZORU BUDOWLANEGO.
x wykształceniem wyższym lub średnim technicz
nym ogólnobudowlanym, uprawnieniami budowla
nymi i 3-letnią praktyką

♦ MASZYNISTKĘ,
z wykształceniem średnim, zawodowym lufo podsta
wowym, ukończonym kursem i praktyką

4 PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA ROBOTNI
CZE, 'wszystkich specjalności

Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagra
dzania.

Zgłoszenia i. informacje: Dział Kadr i Szkolenia PGM
„Nowa Huta”, ul. Makuszyńskiego 19, tel, 44-81-44.

♦

❖

♦
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Przed grudniową sesją DRN Nowa Huta
Najchętniej pracowała młodzież

Jak mieszkasz, jak przebiegają remonty
Telefoniczna sonda Urzędu Dzielnicowego
W porozumieniu, z przewodniczącym Komisji Gospo

darki Komunalnej i Lokalowej Dzielnicowej Rady Na
rodowej Nowa Huta — naczelnik dzielnicy wraz z

podległymi służbami oraz dyrektorzy: Przedsiębiorstwa
Gospodarki Mieszkaniowej, Spółdzielni Mieszkaniowej
„Hutnik'’, Spółdzielni Mieszkaniowej ..Czyżyny” przyj
mować będą od mieszkańców dzielnicy wszelkie uwagi,
wnioski i skargi, dotyczące utrzymania i remontów mie
szkań oraz budynków.

Dyżur pełniony będzie 22 listopada 1984 r. (czwartek)
od godz. 8.00 do 13.00 w Urzędzie Dzielnicowym Kra-
ków-Nowa Huta os. Zgody 2. x

Prosimy w tym czasie o korzystanie z telefonu:
44-27 -06, 44-12-24, 44-22-53 bądź osobiste zgłaszanie się
w pokojach nr 116 i 213.

Uwagi będą wykorzystane na sesji Dzielnicowej Ra
dy Narodowej w grudniu, której porządek obrad prze
widuje ocenę realizacji zadań w zakresie utrzymania
zasobów mieszkaniowych przez: PGM Kraków-Nowa
Huta oraz Spółdzielnie Mieszkaniowe „Hutnik i „Czy
żyny”.

Zakończyła się jesienna akcja sadzenia drzew i krzewów

Od 20 listopada w Krowodrzy

Zabiegi rehabilitacyjne dla dzieci
W wyniku porozumienia

między Zespołem Opieki Zdro
wotnej nr 3 „Krowodrza” w

Krakowie i Krakowskim Szpi
talem Specjalistycznym im.
dr Anfci — od wczoraj Porad
nia Rehabilitacyjna Szpitala
przyjmuje także małych pac
jentów: z terenu działania ww.

ZOZ. Dzieci po uszkodzeniach
narządu ruchu w® przypad
kach zaburzeń tego układu po
schorzeniach centralnego i ob

wodowego systemu nerwowe
go, po urazach i zabiegach o-

peracyjnych i przypadkach
schorzeń reumatycznych kie
rowane przez lekarzy ZOZ nr

3 „Krowodrza” będą mogły
codziennie w godzinach po
południowych korzystać ze

wszystkich zabiegów rehabili
tacyjnych. dostępnych dotąd
jedynie pacjentom leżącym w

szpitalu.

Gdy pada pierwszy śnieg
niestosowne może wydać się
pisanie o zieleni. Tymczasem
nie jest to takie bez sensu,
skoro 15 listopada zakończyła
się jesienna akcja
drzew i kkzewów.
akcja sadzenia była
etapem programu
riia naszego
nuacją tej działalności — wio
sną. Degradacja zieleni w o-

brębie Śródmieścia (szczegól
nie zauważalna na krakow
skich Plantach, gdzie obser
wuje się dalsze wymieranie,__ ____

....
_____

drzewostanu), księżycowość’ spółdzielnie mieszkaniowe,
krajobrazu na nowych osie
dlach na obrzeżach miasta,
gdzie praktycznie biorąc nie
ma terenów zielonych i zły
stan istniejących zieleńców
sprawiły, że tegoroczny pro
gram zazielenienia miasta o-

piewał aż na 400 tys. drzew i
krzewów. Plan ten wykony
wano w dwóch etapach: 201
tys. drzew i krzewów posa
dzono' wiosną — pozostałą
ilość jesienią. Zaangażowano
na nowych osiedlach spół
dzielnie mieszkaniowe. mło
dzież, w starszej części mia
sta również młodzież szkolną,
PGM, MPZ i różne przedsię
biorstwa, .instytucje i zakłady

sadzenia
Jesienna

druigim
zazielenia-

miasta i kotity-

pracy. Opiekę nad sadzeniem
drzew przejęli naczelnicy Do-

sizczegóiziych dzielnic. W nie
których rejonach miasta akcja
przebiegała bardzo spontani
cznie — do tego stopnia, że

błyskawicznie • wysadzono
wszystkie' sadzonki, które
sukcesywnie sprowadzano.
Tak było m. in. w Podgórzu,
gdzie już„__ _

wiosenna akcja
przyniosła dobre efekty
posadzono 110 tys. drzew
krzewów za ok. 9 milin
Brało tutaj udział w akcji
komitetów osiedlowych.

i
zł.
16

4
12
w

w

jesiony, graby, dęby, klony,
kasztanowce i jarzębinę.
Wśród krzewów dominowała
forsycja, jaśmin i liiguister. W
najmłodszej dzielnicy naszego
miasta najwięcej drzew wysa
dziła młodzież
stawowych nr:

115, 106. 82. 86
się, że jesienią
w całej akcji ok. tysiąc osób.
Problemem w Nowej Hucie
są też drzewa stare, które ko
lidują z podziemnym uzbroje
niem technicznym, a także za
ciemniają widoczność w mie
szkaniach i pogarszają warun
ki bytowe. Dlatego też 420
drzew z tych powodów zosta
ło zakwalifikowanych do wy
cięcia. Wymiana starego drze
wostanu w starych częściach
miasta, sadzenie nowych
drzew i krzewów na obsza
rach nowych, peryferyjnych o-

siedłi Krakowa to wszystko są
na pewno działania mądre i
.potrzebne — ale ekscytując
się ilościami nowo posadzo-

ze szkół pod-
81, 83, 37, 99,

i 143. Oblicza
wzięło udział

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
S. Wyspiański; Wesele — lii . ((przed
stawienie zamknięte, abo-nam. nie
ważne). MINIATURA (pil. Ducha

3): Wg Księgi Hioba: Hiob — 17.
STARY (Jagiellońska 1): F. Dosto
jewski: Zbrodnia i kara — 17.30

(abonamenty nieważne). KAME
RALNY (Boh. Stalingradu 21): Wg
J. Iwaszkiewicza: Gra o każdym
— 19.15. BAGATELA (Karmelicka
6): P. Marivaux: Igraszki trafu i'

miłości — 1945. LUDOWY (os.
Teatralne 34): K. Wojtyła: Hiob—
19;15. SCENA NURT (os. Teatralne

34): J. Tuwim: Bal w operze — 18.
MUZYCZNY (Lubicz 48): E. Kal-
man: Księżniczka czardasza —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
Cudowna lampa Aladyna — 10;
Biuro rzeczy znalezionych — 12.
HOTEL „POD RÓŻĄ” (Floriańska
14): Panna Plpi z Pipidówki — 8 .45.
FILHARMONIA (Sala Senatorska'):
Wieczór Wawelski z udz. klawesy-
nlsty Władysława Kłosiewicza —

laureata I nagrody konkursu w

Monachium 1984 r. — 19.30.

WDKF „W Pałacu pod Baranami”

Seminarium—„Sztuka polskich
kompozytorów filmowych1'

Nowo powstały DKF „W Pałacu pod Baranami” pod ener
gicznym kierownictwem Wiesława Adamika i Andrzeja Waj
dy (nie utożsamiać z reżyserem) przygotował kolejną — po
przeglądzie filmów chińskich — imprezę niespodziankę, tym
razem obliczoną na kilka etapów. Będzie to cykl seminariów
pod wspólnym tytułem „Sztuka polskich kompozytorów fil
mowych”. Bohaterem pierwszego spotkania jest Zygmunt
Konieczny, którego muzyka od blisko dwudziestu lat towa
rzyszy filmowi polskiemu. „Nazywają go kompozytorem ci
szy — pisze w seminaryjnym okolicznościowym wydawnic
twie W. Adamik — którą łatwo skojarzyć z obsesyjnym te
matem filmów — śmiercią. (...) Filmy Zygmunta Koniecz
nego oparte są niejednokrotnie na tonacjach kontrastowych.
Partytura ściszona, skupiona, występuje obok muzyki dra
matycznej, dynamicznej, niejednokrotnie rozpisanej na zes
poły orkiestrowe”. Do jego „szkoły” dołączyli młodzi muzy
cy: Zbigniew Preisner i Zbigniew Raj, debiutujący w muzy ca

filmowej.
Nazwisko Z. Koniecznego nieodparcie przywołuje kabaret

„Piwnicy pod Baranami”. I on także (kabaret) zostanie po
kazany na ekranie, utrwalony przez Polską Kronikę Filmo
wą i krótki metraż. W sumie przez cztery dni (22—25 bm)
klub zaprezentuje najważniejszy dorobek muzyki filmowej
kompozytora, w tym najnowszy do filmów D. Szezechury,
W. Marczewskiego, W. Dzikiego, M. Dudziewicza, A. War-
chała, H. J. Schoena.

Natomiast DKF „Rotunda” jako współorganizator pierw
szego seminarium przedstawi twórczość kompozytorską Nino
Roty, autora muzyki do filmów F. Felliniego, F. Zeffirelliego
i V. de Siki. Projekcje odbędą się w „Rotundzie” w dn.
25—27 bm.

Organizatorzy zapowiadają, że wszystkie cykle znajdą od
bicie w książkowym wydawnictwie „Leksykon filmograficz-
ny polskich kompozytorów filmowych”. (wok)

Bezpłatna regulacja świateł.
kontrola hamulców

Pozostałe teatry nieczynne

Stacja Obsługi Polskiego
Związku Motorowego. Kra
ków-Nowa Huta, al. Planu 6-
letniego 154 (za Zakł. Mono
polu Tytoniowego) organizuje
w dniu 22 listopada 1984 n od

godz. 10.00 do 18.00 akcję bez
płatnej regulacji świateł i
kontroli hamulców dla posia
daczy pojazdów osobowych i

dostawczych prywatnych i pań
stwowych. Stacja prowadzi
przeglądy rejestracyjne wszel
kich pojazdów osobowych i

dostawczych, prywatnych i

państwowych systemem uzgo„
dnienia terminu przeglądu na

dzień i godzinę telefonicznie

pod nr 44-16-32 i 44-17-60.

Inauguracja pracy

politycznej na wsi

WYPADKI
Na ul. Dietla potrącony zo

stał przez samochód 49-Ietni Ry
szard S., znajdujący się w sta
nie nietrzeźwym. Doznał on

szkół i jednostka wojskowa
Pychowicacn. To właśnie
Podgórzu wymyślono sadzenie
drzew przez pierwszoklasi
stów — „Pierwszaki” posadzi
ły 3 tys. drzewek, którymi
będą się opiekowały. W No
wej Hucie jesienią posadzono
56 tys. drzew i krzewów za
równo na terenach starej czę
ści dzielnicy jak i nowych o-

- siedlaeh administrowanych
przez Spółdzielnię „Hutnik” nych sadzonek nie można za-

Tylko na osiedlach Złotego pominąć o konieczności u-

Wieku, Bieńczyce-Wieś, Kom- trzymania w dobrym stanie
bażantów i Bohaterów Wrze- istniejących już .parków, zie-
śnia posadzono 1800 sala- leńców.
chętnych drzew. Sadzono bo
wiem w Nowej Hucie wiązy.

«
(Pa)

Przed Mikołajem

Studenci dla wychowanków Domów Dziecka
Rada Uczelniana Zrzeszenia

Studentów Polskich w Krako
wie prosi wszystkich studen
tów, mieszkańców miasta Kra
kowa i okolic oraz zakłady
pracy o wzięcie udziału w ak
cji „Mikołaj 1984”. W ten spo
sób chcielibyśmy uczestniczyć
w corocznej imprezie mikoła
jowej organizowanej dla wy
chowanków kraikowskich Do
mów' Dziecka. Chcemy w tym

celu zebrać możliwie najwięk
szą ilość prezentów mikołajo
wych i kwot pieniężnych. Dla
tego wszystkich, którym nie
są obojętne dzieci pokrzyw
dzone przez los. prosimy o

zgłaszanie się:
0 do Domu Studenckiego

„Fafik” ul. Racławicka 9,

@ do Rady Uczelnianej
ZSP AE w Krakowie, ul. Ra

kowicka 27, pokój 055, pawi
lon „B”,

® do Domu Studenckiego
„Merkury” ul. 29 Listopada
28A, pokój 1015B.

Wszelkie informacje można

uzyskać przez tel. 21 -00-99
wew. 374 lub 384.

Konto PKO 1/0 Kraków nr

35510-9902-132 „Akcja Miko
łaj”.

Taksówkarze proponują bezpłatny transport
Śnieg wprawdzie sypnął)

ale już stopniał i nie wiador
mo, czy św. Mikołaj
mógł dotrzeć do
krakowskich dzieci tradycyj
nie — saniami. Naprzeciw
tym rozterkom św. Mikołaja
wystąpili kierowcy taksówek
osobowych skupieni w Woje
wódzkim Zrzeszeniu Tran
sportu Prywatnego. Otóż tak
sówkarze już przyjmują zgło
szenia na

transport dzieci na imprezy mowane są codziennie w go-
„mikołajowe” i odwiezienie dżinach pracy Wojewódzkiego
dzieci z powrotem, także na Zrzeszenia Transportu
transport św. Mikołajów zdą
żających do dzieci z darami.

Akcja ta dotyczy jednak wy
łącznie dzieci z licznych w

naszym mieście Domów Dziec
ka i innych placówek opie
kuńczych oraz imprez organi
zowanych w tych placówkach.
Zgłoszenia zapotrzebowania na

bezpłatny transport taksówkami przyj-

będzie
wszystkich

Pry-
8do14w
ul. Waryń-
strony kie-
osobowych

watnego, czyli od
Krakowie przy
skiego 7. Ze swej
rowcy taksówek
rozpoczęli już zbiórkę prezen
tów. które z rąk św. Mikoła
ja otrzymają dzieci jednego z.

Domów Dziecka.

(wam)

Wczoraj w Urzędzie m. Kra
kowa odbyła się pod przewod
nictwem sekretarza KK PZPR
Józefa Gregorczyka inaugura
cja pracy politycznej na wsi
w okresie jesienno-zimowym
1984/85.

W inauguracji udział wzięli
sekretarze i prezesi instancji
podstawowych PZPR i ZSL
zajmujących się problematyką
rolną oraz przewodniczący
komisji rolnych tych instan
cji.

W inauguracji uczestniczy
li m. in. przedstawiciel Wy
działu Rolnego KC PZPR Mi
rosław Biegański i wiceprezes
KK ZSL Stefan Drzyzga.

ZAGINĄŁ CZARNY PUDEL

Wczoraj na os. Prądnik
Biały zaginął młody, czarny
pudel. Pies wabi się „Agar”;
właścicielka, pani Maria Ka
walec, zam. na w/w osiedlu

przy ul. Siewnej 21 a/67
zwraca się za naszym pośred
nictwem do ewentualnego zna
lazcy — z prośbą o odprowa
dzenie psa za wynagrodzeniem.

Strażacki gest
Ochotnicze Straże Pożarne

znane są ze swej patriotycznej
postawy i dobrze pojętej słu
żby dla społeczeństwa, zawsze

stawały w pierwszym szeregu
do -wypełniania zadań społe-
czno-obywatelskich. Potwier
dzeniem takiego stanowiska
jest gest zapoczątkowany przez
jednostki OSP z terenu gminy.
Igołomia-Wawrzeńczyce, które
zebrały i wpłaciły na Szpiital-
-Pomniik Centrum Zdrowia
Matki-Polfci kwotę 40 tys. zł.
Inicjatorem tego przedsięwzię
cia był prezes
nego Związku
wrzeńczycach
LATAŁA.

Strażacy tej
ją pozostałe jednostki
terenu województwa miejskie
go krakowskiego do konty
nuowania zbiórki na ten szla
chetny cel.

Równocześnie podajemy kon
to. na które należy dokonywać
WDłat: „Centrum Zdrowia
Matki-Polki” NBP-II O/w Ło
dzi numer konta 47021-176776-
132.

zaprasza...
...na dyskusję o „Roli

miejscu literatury społecz
no-politycznej”, w której

i

udział wezmą m. in.: Jan
Adamczewski, Józef Busz
ko. Tomasz Goban-Klas,
Andrzej Kurz, Władysław
Machejek, Jan Migdalski,
Andrzej Urbańczyk i Ry
szard Zieliński — w piątek
23 listopada br. o godz. 17.

Podwyżka czynszu

rozgrzewa w mroźne dni
Zarządiu Gmin-

OSP
druh

w Wa-
Witold

gminy wzvwa-
OŚP z

złamania nosa i innych obrażeń

głowy • Ambulatorium Chi
rurgiczne Pogotowia Ratunko
wego udzieliło pomocy 170 pa
cjentom (d)

Kiedy parę dni temu chwy
cił pierwszy mróz i zamarznię
te błoto umożliwiło
łatwą komunikację
osiedlu Prądnik
Zarząd Spółdzielni
ta" korzystając z i

zesłał umyślnym
oficjalne ulotki informujące o

podwyżce opłat czynszowych
za zajmowane lokale.

„Przypominamy, że dotych
czasowe czynsze ustalone w

1982 r. oparte były o bardzo
wysokie dotacje budżetowe”.
Ograniczenie dotacji i ogólny
wzrost cen przydusił Spółdziel
nię jak galopujące suchoty.
Zresztą, czytamy dalej: „Pod
wyżką objęte zostały nie tylko
zasoby w naszej spółdzielni”.

Te wiadomości zagrzały

i względnie
pieszą na

Czerwony,
„Wspólno-

okazji, ro- na

posłańcem

mnie w mroźny wieczór, gdy
ledwo ciepłe kaloryfery u-

trzymywaly w moim spółdziel
czym mieszkaniu minimum
teoretycznego komfortu. Z
niecierpliwością czekam t-eraiz

indywidualnie wyliczony
czynsz, którego wysokość zo
stanie mi podana po 20 listo
pada br. Interesuje mnie pod
jakim hasłem ukryje się ba
łagan, marnotrawstwo ofaz
całą tę kilkuletnią niemoc
wprowadzenia na osiedlu ele
mentarnego ładu. Domyślam
się, że będą to tzw.

ogólne, czyli straty z

nieudolności . kilkorga
płacone przez kilka
mieszkańców zupełnie
leżnie od kosztów faktycznych.

(bhk)

koszty
tytułu
ludzi,

tysięcy
nieza-

Klub „Trojka” w Nowej
Hucie odnalazłam bez tru
du. Wszyscy mieszkańcy
dzielnicy wskażą gdzie się
on Znajduje,
tym zasługa
klubu A.
która pracując w nim do
piero kilkanaście miesięcy
stworzyła placówkę sym
patyczną. i miłą, chętnie
odwiedzaną przez mie
szkańców Nowej Huty. Pa
rę dni temu zakończono w

klubie remont. Wszystko
wykonano tutaj społecznie.
Klub „Trojka” działa pod
patronatem KF TPPR HiL
i ZD TPPR. Jest jednostką
samofinansującą. Kierow
niczka wymienia długą li
stę tych, którzy przyczynili
się do obecnego efektow
nego wyglądu wnętrza sal
klubowych. Nie sposób na

naszych skromnych łamach

wymieni^
przedsiębiorstwa,
pracowały
remoncie
fakt, że

placówką
dzielnicy,

40 lat Towarzystwa

Niemała w

kierowniczki
Marchwickiej.

jyszystkie te
które

przy odnowie i
obiektu. Cieszy
zainteresowanie
i mieszkańców

i zakładów prze-

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

//

myślowych, i nowohuckich
szkół jest duże. Dzięki te
mu można realizować cie
kawy program propagują-

! cy przyjaźń polsko-radziec
ką. Oezy-wiście jest siporo
jeszcze do zrobienia. Bra
kuje wielu rzeczy. Ale być •

może i te najpotrzebniej--
sze uda się w najbliższym
czasie skompletować. Przy
kładowo krakowskie Kura
torium w osobie kuratora
Mieczysława Kozłowskie
go zobowiązało się do wy
posażenia „Trojki” w środ-

audiowizualne. Będzie
po-

ki
to dla klubu wielka
moc.

„Trojka” nie chce
działa jedynie dla
szkańców swojej dzielnicy.
Ze swoimi imprezami

i nie
mie-

rr
a

pragnie wyjść naprzeciw
wszystkim krakowianom.
Konkursy na najlepszą ga
zetkę ścienną, piosenki ro
syjskiej i radzieckiej, pio
senki wojskowej, wiedzy o

ZSRR, imprezy andrzej-
kowe i mikołajowe, za
proszenie do zabawy
Dziadka Mircza i Sniegu-
liczki — to zaledwie wyci
nek propozycji programo
wych placówki.

Kierowniczka twierdzi,
że klub powinien przyno
sić korzyści również i tym,
którzy chcą pogłębić zna
jomość języka rosyjskiego.
Stąd jej propozycja skie
rowana pod adresem nau
czycieli języka rosyjskie
go. Wszyscy chętni będą
mogli uczestniczyć w kon-

wersatoriach prowadzo
nych przez rodowitych Ro
sjan. Od marca przyszłego
roku planuje się utworze
nie trzymiesięcznego kursu
dla absolwentów szkól
średnich, którzy będą zda
wali język rosyjski na

wyższe uczelnie.
Klub, pomimo że działa

na os. Szkolnym od 1960
roku, zyskuje coraz więk
sze uznanie
właśnie
cując ze

chwicka
wielu
szkolnych kół TPPR. Jed
nym z najlepiej działają
cych jest kolo TPPR przy
Zespole
nych w Nowej Hucie. Mo
że uda
kontakt
wem — marzy kierownicz-.
ka. Wtedy z pewnością bę
dziemy mogli wysłać na
szych podopiecznych do te
go uroczego miasta i przyj-

: mować rewizyty. Oby te

plany się ziściły. Życzymy
powodzenia.

w środowisku
teraz. Współpra-

szkołami A. Mar-
zyskala sobie już
popleczników ze

Szkół Mechanicz-

mi się nawiązać
z bratnim Kijo-

KIJÓW (Krasińskiego 34); Błę
kitny Grom (USA 15 lait) oraz fil
my krótkometr — 16.30, 19.30
KULTURA (Rynek Gł. 27): Par
szywa dwunastka (USA 18 Lat) —

9.30 . 14; Lata dwudzieste, lata

trzydzieste (poi. 15 lat) — 12; Ró
żowe sny (CSRS 15 la>t) — 16.30;
DKF — 18.15. KSF MIKRO (Dzier
żyńskiego 5>: Rejs (poi. 15 lat) —

16, 18; Wir (przedpremierowa
projekcja filmu prod. pol
skiej — 20. MŁODA GWAR
DIA (Lubicz 6): Corleone (wł. 18

lat) — 15.45 (pożegnanie z filmem);
Salto (pod. 15 lat) — 18; Agonia
(radź. 18 lat) - 20. PODWAWEL
SKIE (Komandosów 21): Żandarm
na emeryturze (fr. 12 lat) — 15.30.
SFINKS (Majakowskiego 2): Oko

proroka (poi. 12 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Bliskie spotkania III stopnia (USA
iH2 Lat) — 15.30 (pożegnanie z fil
mem); Jeśli wróg nie poddaje się
(radź. 12 lat — 18; No-sferaitu

wampir (RFN 18 łat) —

19.45 dpożegnanie z filmem).
ŚWIT MAŁA SALA: Pustynia
Tatarów x (iwł.-fr. 15 lat) —

16, 19 (pożegnanie z filmem,).
ŚWIATOWID (os. Na Skarpie
7): Tootsie (USA 15 lat) - 15.30,
17.45; Seksmisja (poi. 15 lat) i fil
my krótkometr. — 20. TĘCZA
(Praska 52): Bajki — 9; Chłopcy
z Placu Broni (węg. b .o .) —

■10 i 16.30; Wojna i pokój, część
III (radź. 15 lat) — 18.30. UCIE
CHA (Boh. Stalingradu 16): Psy
wojny (USA 18 lat) oraz filmy
krótkometr. — 16; Dziecko Ro®e-

mary (USA 38 lat) — 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Grze
chy dzieciństwa (poi. 12 lat) —

10, 17.45; Kamienne tablice (poi.
15 lat) — 12, 15, 19.45. WARSZAWA

(Stradom .15): Inne spojrzenie
(węg. 18 lat) — 15.30; Thaiis

(poi, 18 lat) i filmy krótkometr. —

.1 7.45, 20.15. WOLNOŚĆ (.18 Stycznia
i): Niebiańskie dni (USA 13

łat) — 16, 12.11'5; Czas dojrzewania
(poi. 18 -lat) — l'5'.3O, .17.45; Seksmi
sja (!pol. 15 lat) oraz filmy krót-

komeitr, — 20. WRZOS (Zamojskie
go 50): Dni Filmu Radzieckiego:
Strzały Robin Hooda (od 12

flait) — 15.45; Coima (USA 18

lat) 17.45; . Wejście Smoka

(Hongkon.g-USA 18 lat) — 20.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71i}: Najlepszy kum
pel (USA il5 Lat) — 16, 18, 20.

PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW

WOJCIECHA (Rynek Gł.): Wyst.:
Dzieje Rynku krakowskiego”

(9—13;). APTEKA „POD OR
ŁEM” (pl Bohaterów Getta 18);
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16). GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (Ul—17). BWĄ (pl.-
Szczepański 3a):X Międzynarodo
we Biennaiłe Grafiki (11—18). GA
LERIA PLASTYKA (pl. Szcze
pański 5); (10—18) GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3): „Do
cumenta Kassel — historia 1 per
spektywy” (lii 30—15.30) MUZ.
NARODOWE (Sukiennice); Galeria

Dolskiej statulki XIX wieku (miecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonicza 9): (P-0—16). KAMIE
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze
pański 9): Galeria polskiej
srabulki do 1764 roku (>10—il6).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana)
(niecz.). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku (12—17 .30).
SALON TPSP (pl. Szczepański 4):
Wvstawa „Laureaci MBG 1966—
1980” (10—17). SALON WYSTAWO
WY (Nowa Huta. a-1 Róż 3).
Wystawa: G (Inter Drebusch

„Bunkry” (10 — 17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZY
TELNIA; „America And In a”
— wystawa prac Anny Marii Rojas
(10—20) GALERIA: (II—18). KRA
KOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25) (12—16). KOPAL
NIA SOLI (Wieliczka): (8—15).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15).

dio kierowców, lii.05 Konc. prz^g
hejnałem 11.57 Komun, o st. wód
12.30 Muz. folki, mailow. 12.45 R^^^

kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
kierowców. 13.20 Śpiewa M.
rea. 13.30 Stara i nowa muz,

wojsk. 14.05 Mag. muz. .,Rytm”,
15.55 Radio kierowców. 16.05 pro2
bleim dnia. 16.15 Bank przebojów.
17.00 Muz. i aktualn. 17 .25 Z kanc^

i festiwali. 18.05 Gorący temat.

18.15 Nowości nie tylko z pły^
19.20 Miinirecital. 19.30 Radio dęte-
cłom: „Płatek złotej róży” _

słuch. 20.05 W kilku takt., w kilku
słów. 20.10 Konc. życzeń. 20.35
Komun. Tot. Sport. 20.40
kochana” — fr. opow. 2Ó.50 jaa:z
w pigułce. 21.00 Komun. 21.05
Krom, sport. 21 .15 Encyklop. wiek
kich głosów. 22 .25 Pios. nie jest
mi obca. 23.10 Panor, świata. 23.25
Dla tych, co nie lubią rocka, o.oo

Wiad. i muz. nocą.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

141.00 Prosto z kraju. 1:1.20 Muz,
InterkliUb: Kiermasz płyt wytw.
Pepita. H1 .50 „Lekcje rozłąki” _

ocle. 23 (powt.) . 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Wynalazek Morela”
— ode. 8. 13.10 Powt. z rozr. 14.00

Obrazy poet. w muz. 15.05 Zespół
Steipipeniwodf. 15.45 Sylwetki. 16.00

Zaprasz. do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00
„Królowie przeklęci” — ode. 16.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „Lek
cje rozłąki” — ode. 24 . 20.00 Stu
dio nagrań. 20.45 Klub Trójki:
„Ekologia”. 21.00 Trzy kwadr, jaz
zu. 21.45 Klub Trójki — cz. 2.
22.05 24 godziny w 10 minut 1
inf. sport. 22 .15 W kręgu ballady:
Bruce Springsiteen. 22.45 „Przeczy
tajcie raiz jeszcze” — aud. z udz.
H. Zaworskiej. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.50 „Dziennik” — ode. 10.

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Rewolucja
i Lenin w plakacie ze zbiorów
Muzeum Lenina w Krako-wie
(10—15, 16—4181). MDK (Świerczew
skiego 14): (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ
NYCH (3 Maja la): „Szanujmy
wspomnienia” (Prezent, zbiorów

własnych z okazji 10-lecia pla
cówki): (110—414, 15—17).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel 22-05-hl (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., OKULISTYCZNY: Na

Skarpie 65, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a, UROLOGICZNY:
Wrocławska 1.

pogotowie*

GDÓW — Promyk: Na granicy
(USA 18 lat)1; Pałace Hotel (poi. 15

lat). KRZESZOWICE - Nowości: Sa
mosąd fbułg. 18 lat); Buntowniczy
„Orion” (radź. 12 łat). MYŚLENI
CE — Wisła: Cena strachu

(USA 18 lat); Blues Brot
hers . (USA 15 lat). NIEPO
ŁOMICE — Bajka: Tropiciel
(NRD 12 łat). SKAWINA — Piast:

Najlepszy kumpel (USA 15 la-t);
Akademia pana Kleksa, cz. I i II

(poi. b.o.) • SŁOMNIKI — Czar:
Pieśń o Rollandzie (fr. 15 łat); Ży
wa tęcza (radź. b.o.) . WIELICZ
KA — Górnik: Kartka z podró-
ż.y (jpol. 15 lat).

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we. Łazarza 14. tel 999. zachoro
wania i przewozy, tel 22-29-99.

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99, Prokocim (Teli
gi 6) — tel. 55 -59-99, (Lotnisko Ba
lice) - tel. 11-19-99 Nowa Huta
— tel 44-49-99 Krowodrza (Piasto
wska) — tel. 33 -39-99, Krzeszowice,
tel 99. Jerzmanowice, tel 48. Pro
szowice. tel 9 Myślenice, tel. 999
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4),
tel. dla mieszkańców 999. tel.

miejski 7&1-444 . Wieliczka, teil.:
22-33 -54 i 78-38-66; tel. alarmo
wy: 999. Niepołomice, tel.

alarmowy 198, tel. miejski 210-209

Iwanowice, tel. 99

INFORMACJA APTECZNA -

teł. 11-07-65 (czynna 8-—15)
Rynek Główny 42. Krakowska 1.

Długa 88. Pstrowskiego 27. Kazi
mierza Wielkiego 187, Nowa Huita
— Centrum C, bil. 6; os. Centrum
A. bl. 4.
■WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Ogrody 10.11)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE Cl Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach Niepołomicach,
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy
cach Gdowie. Skale i Słomnikach

Pozostałe kina nieczynne

wystawy.
ZBIORY SZTUKI NA WAWE

LU: KOMNATY (12-417). SKAR
BIEC KORONNY i ZBROJOW
NIA: (10—15). MUZEUM KATE
DRALNE: (10—15). Wystawa „Wa
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE 1 DZWON ZYG
MUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE - (Oj
ców (10-415.30). MUZEUM W. I.
LENINA (Topolowa 5): Wysta
wy: „Lenin w Polsce”; ,,W. Le
nin i N. Krupska w Krakowskim
Związku Pomocy dila Więź
niów Politycznych” (9—47,
wst. woi.) . DOM LENINA (Kr.
Jadwigi 41): Wyst. „Mieszkanie Le
nina”, „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”:
„Miejsca zesłań i emigracji po
litycznej Lenina” (9—45, wst. wol.) .

MUZEUM PRZYRODNICZE (Sła
wkowska 17): Współczesna fau
na polska (10—413. wst. wol.) . MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wodnica 1):
Wyst.: . „Polska kultura ludowa”;
„Dzieła i twórcy w 40-le-
Ciu PRL” (10—15). MUZEUM
HISTORYCZNE: KRZYSZTOFO-
RY (Rynek Główny 35); Wysta
wa „Z dziejów i kultury Kra
kowa” • oraz prezentacja me
dali darowanych przez Jana
Pawła II (9—415). FRANCISZ
KAŃSKA 4): (9—15). JANA 12: Wy
stawa-: —

„ MWłta/riia i ze
gary” (111—18). POMORSKA:

Wystawa-: „Męczeństwo i wafl.*-
ka Polaków w latach 1939—1945”

(9-45). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa; ..Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy „Starożytność i śred
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N. Huty”. „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Victoria wie
deńska”; „Starożytności peruwiań
skie z kol. W. Krugera” (miecz.) .

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-
DIATRYCZNY I KARDIOLO
GICZNY: teL 22-25-66 i 22-31-38

(15.30—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA: 988 (14-49).
TELEFON DLA RODZICÓW —

22-02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczenia śro
dowiska) - nr 21-33 -64 (7—20).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tett. 22-32-65

(43—17).
POMOC DROGOWA PZMot. (al

Planu 6-łetniego 154) — tel. 44-17-60
i teł. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
3 - teł. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (ail. Pokoju &1X
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

PROGRAM 1

na fali 1322 m. czyli 227 KHz
DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,

6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.05 Poranne sygnały. 5.05 Roz-
mait. roln. 5 .25 Więcej, lepiej, no-

wocz. 5.30 Poranne sygnały. 9 .00—

14.00 Cztery pory roku. lii .00 Ra

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MIIz oraz na

fali śr. 219 m, czyli 1368 MHz
oraz dodatkowo na fali długiej

1590 m

DZIENNIKI: 7.00, 12.05.17.00,
19.30. 23.50

Godz. 10.00 Talkie małe i wszę
dzie ich pełno (biol. ki. 5). 10.30
Polska muz. instrum. li.00 W oj
czyźnie poiszczyżnie (j. poi. kl. 3

lic.). 111 .30 Płyt, kolekcje. 12 .10

Spoitk z reportażem: „Dwana
ście metrów, kwdratowych na
dziei”. 12.30 Radio Moskwa. 13.00
Jesienna kołysanka (muz. kl. 1—2).
13.25 Fuga w muz. różnych epok.
14.00 Popoł. Młodych Słuch. 16.00

Lektury nastolatków. 16.10 ABC

pios. polsk. 16.30 Widnokrąg. 17.05

M-uzykow kamer 18.00 Mag.:
„Moje hobby". 18.30 Muz. hobby.
13.40 St. ekspertów. ,19.40 J. hiszp.
19.55 Szkoła współcz. 20.20—22 .00
Wieczór muzyki i myśli: „Medium
albo rozmowy o sztuce słucho
wej”. 22.00 Interpret. chopinow
skie. 22.50 Lektury „Czwórki”.
23.00 Muzykoterapia 23.30 Człowiek
i nauka. 23.55 Kalend, radiowy.

3
tV-PROGRAM

PROGRAM I
6.00 TTR Język Polski, sem.

III
6.30 TTR Wskazówki meto

dyczne, seim. III
8.10 Geografia, kl. V
9.00 Muzyka, kl. I
9.20 Film dla II zmiany:

„Poręczenie” — dramat prod.
NRD

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Chemia, kl. VII
11.55 Język Polski, kl. VI
13.30 TTR — Uprawa ro

ślin, sem. I
14.00 TTR Mechanizacja

rolnictwa, sem. I
14.50 Muzyka, kl. I
15.50 NURT
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 „Krąg” — magazyn

harcerzy
16.55 Dla dzieci: „Tik —

tak”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Kartki z biografii W.

I. Lenina” (2): — „Dom ro
dzinny” — film produkcji
ZSRR

18.30 „Miasto umarłych” —

impresja filmowa
18.50 Losowanie Express

Lotka i Małego .Lotka
19.00 Dobranoc: ,

*

19.10 Progr. public.
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Poręczenie” — dra

mat prod. NRD
21.45 DT — Komentarze
22.05 Z filmoteki 40-lecia:

„Ludzie z pasją”
22.55 „Reportaż z Paryża” —

pr. public.
23.20 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 „Filmowy świat etno

grafii” — „Sztuka budowa
nia”

18.30 Program lokalny
19.00 „Hej, Ujsolanie jadą”

— program folklorystyczny
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00. „Za kierownicą”
20.15 „Dookoła świata” —

„Sydney, ale nie w Austra
lii”
■21.00 XXIV Festiwal Pol
skich Sztuk Współczesnych
we Wrocławiu

21.15 DT — Wydarzenia te
lefon „Dwójki”

21.30 „Bliżej prawa” — rę
kojmia z gwarancją

22.00 Kino autorskie: „Oni
walczyli za ojczyznę” (2) —

film produkcji ZSRR reż. —

Sergiej Bondarczuk,
23.20 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.
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